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W Algierze spokój 
- rewizje w Oranie

Jak wynika ze skąpych do­
niesień agencyjnych, w środę 
rano sytuacja kształtowała się 
odmiennie w Algierze i w 
Oranie. W pierwszym z tych 
miast panował względny spo 
kój. Po raz pierwszy od wie-
}u dni zgodnie z wezwa-
niem swych związków zawo­
dowych — robotnicy algierscy 
udali się do pracy w dzielni 
cach europejskich. Autobusy 
i trolejbusy kursowały na no­
wo na wszystkich liniach.

W Oranie centralną dzielnica 
Saint Pierze została otoczona od 
wczesnych godzin porannych przez 
unaczne siły porządkowe, które
dokonują rewizji domach.

Znaleziono poważne ilości broni. 
F PAP
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Na tle omawianych zagad­
nień dokonano szerokiej ana­
lizy zadań Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Dyskusję podsumował sekretarz 
generalny CK SD Jan Karol Wen- 
de. Stwierdził on, iż działacze SD 
ogniwa organizacyjne i instancje 
Stronnictwa mogą i powinny 
wnieść duży wkład w aktywiza­
cję gospodarczą, kulturalną i spo­
łeczną małych miast. W pracy tej 
szczególną wagę ma ścisłe współ-
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Aktywizacja małych miast
tematem IV Plenum CK Stronnictwa Demokratycznego

20 bm. zakończyły się w Warszawie dwudniowe obrady 
1^ Plenum Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego poświęcone problemom gospodarczej i społeczno-poli­
tycznej aktywizacji małych miast.
W dyskusji nad • referatem 

przewodniczącego CK SD pro­
fesora Stanisława Kulczyńskie 
go zabrało głos 25 mówców. 
Oceniono dotychczasowy doro 
bek oraz zobrazowano perspe­
ktywy dalszego rozwoju wielu 
małych miast, wskazując rów 
nocześnie na przyczyny hamu 
jące rozwój niektórych mniej­
szych ośrodków miejskich.

Szerokie odbicie w toku dy­
skusji znalazł problem dalsze­
go usprawnienia pracy rad na 
rodowych. Postulowano prze­
de wszystkim dalsze rozszerzę 
nie uprawnień i zwiększenie 
samodzielności rad powiato­
wych i miejskich.

powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia.

Obrady zakończyło przemó­
wienie przewodniczącego CK 
SD prof. Sit" i sława Kulczyń­
skiego. (FAi '

Znów potężny strajk 
we Francji

działanie 
i ZSL.

Mówca 
sprawom 
rozwijać

SD z instancjami PZPR

wiele uwagi poświęcił 
usług, które powinny 

się tak, aby zaspokoić
wzrastające zapotrzebowanie lud­
ności, a równocześnie szkolić fa­
chowców i stwarzać możliwości 
zatrudnienia młodych kadr.

Plenum podjęło uchwałę w

•10

^AP R ADIO • IMF-WŻ T£lEFO NEMP

ŁAJNEM ■ PAP -.RADIO 

2lW strajków w tygodniu 
W ub. tygodniu w Stanach Zjed­

noczonych zanotowano przeszło 
EM strajków. Największy jest 
strajk robotników budowlanych 
w Północnej Kalifornii: uczestni­
czy w nim 100 tys. osób. Poprawy 
warunków pracy domaga się 50 
tys. strajkujących robotników za­
kładów samochodowych Forda w 
stanie Ohio.

Jezioro „utonęlo“
Zaznaczone na wszystkich ma­

pach świata słodkowodne jezioro 
Zaisan, o powierzchni około 1.890

'RAbir
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sprawie 
miast.

Plenum

aktywizacji małych

dokonało wyboru
trzech nowych członków Pre­
zydium CK SD: Andrzeja Be­
nesza, Pawła Dubiela i Fran­
ciszka Schmidta.

W związku ze zbliżającym 
się Światowym Kongresem Po 
koju w Moskwie Plenum CK 
SD uchwaliło tekst listu wyra 
żającego poparcie Stronnictwa 
i reprezentowanych przez nie 
warstw społecznych dla idei

W środę życie gospodarcze 
Francji zostało praktycznie 
sparaliżowane. W drugim z. 
kolei dniu 110 tys. pracowni­
ków elektrowni i gazowni prze 
prowadziło strajk 12-godzinny 
na apel wszystkich swych or­
ganizacji związkowych. W no­
cy z wtorku na środę przy­
stąpili do bezpośredniego dzia 
łania kolejarze francuscy wal­
cząc o poprawę warunków 
bytu. Walka ta przybiera róż­
ne formy, które przynoszą 
wspólny rezultat: zahamowa- 
nie ruchu kolejowego.

Wczoraj o godz. 5 ramo od­
cięty został dopływ prądu 
elektrycznego i gazu. Stanęły 
pociągi podmiejskie, pociągi 
dalekobieżne na liniach zelek­
tryfikowanych, paryska kolej 
ka podziemna, fabryki i za­
kłady pracy. (PAP)

Wczoraj zwiedził Międzynarodo­
we Targi Poznańskie członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Roman Zambrowski; gościowi 
towarzyszyli: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jan Szydlak, sekre-
farz KW Jan Olzak, prze-
wodniczący Prezydium Rady Ha>
rodowej 
Kusiak, 
browski 
stoiska

m. Poznania Jerzy
Na zdjęciu: R. Zam- 

podczas zwiedzania 
polskich maszyn rolni­

czych.
Fot. — K. Przychodzki

„DZIEŃ TWOJEJ GAZETY0
Kiermasz „Glosu“

i plastyków

km kw. we Wschodnim
stanie, 
nęło” 
nego

przestało istnieć.
Kazach- 

„Uto-
ono wodach gigantycz-
zbiornika wodnego zbudo-

danego na syberyjskiej rzece Ir­
tysz.

Czerwcowe grzybobranie

Jeszcze tylko
4 dni

Dopiero
wiło 
wiele

się
czerwiec, a już poja- 
w lasach wyjątkowo

prawdziwki.
grzybów. Są to zarówno

jesienne ma-
ślaki, kozaki, i olszówki. Szcze­
gólnie obfitych zbiorów dokonują 
mieszkańcy woj. białostockiego z 
©kolie Białowieży.

Bezkarni zbrodniarze
W 350 wypadkach zawieszono 

postępowanie sądowe przeciwko 
członkom batalionów policji, któ-

uczestniczyły masow5'Ch

Wczorajszy dzień był bar­
dzo „gorący”, również w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy ui. Ratajcza­
ka. Na kiermaszu „Głosu” i 
plastyków kupowano i oglą­
dano grafiki.

Widać, że nasi mili goście 
targowi i mieszkańcy Pozna­
nia odrzucili już zwyczaj na­
bywania „ryczących jeleni" 
lub „wspaniałych zachodów 
słońca” z Rynku Jeżyckiego, 
a rozsmakowali się w sztuce

Wielki fesiyn nad Rusałką

Tradycyjny festyn pn. „Dzień Twojej Gazety”, organi­
zowany przez redakcję .Gazety Poznańskiej” odbędzie się
— jak informowaliśmy — w niedzielę 24 bm, nad jeziorem 
Rusałka. Organizatorzy zapowiadają bardzo dużo różnych
imprez artystyczno - rozrywkowych i konkursowych, 
tern wstępu na imprezy niedzielne (odbywają się od
8 do 24!) są losy loterii Związku Młodzieży Wiejskiej i 
zety Poznańskiej’. Podczas festynu odbędzie się też
wanię 63 głównych nagród
Imprezy festynowe rozpocz- 

ną się już w piątek, 22 bm.: 
zakończenie turnieju teniso 
wego dziennikarzy, przejazd 
zaprzęgów konnych z dziew­
czętami zespołu ZMS „Wiel­
kopolska”, .

W sobotę 23 bm. odbędzie się 
pięć imprez: I Wojewódzka Spar­
takiada Tysiąclecia (godz. 9 —

loterii.

Bile- 
godz. 
„Ga- 
loso-

egzekucjach w okresie hitlerow­
skim. Jak podaje agencja ADN, 
■wiadomość tę zakomunikował 
przedstawiciel wydziału politycz­
ne© prokuratury zachodniego 
Berlina.

z prawdziwego 
pracach naszych 
styków.

Jeszcze tylko 
czytjpy będzie 

Empiku

zdarzenia, w
artystów

cztery 
kiermasz

pla

dni

Stadion 
roodełi

im. 22 Lipca), zawody 
latających (godz. 10 —

O godz. 12 na Rusałce — 
II Ogólnopolskie Zawody Mo­
torowe o puchary „Gazety”; 
o godz. 8 rozpocznie się prze­
jazd przez miasto 3 tys. mo­
tocyklistów, członków ZMW. 
LPŻ, PZMot. i LZS z całego 
województwa. Delegacja mo­
tocyklistów ZMW złoży mel-

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Kompletne obiekty 
dla CSRS i Tunezji

T' L l'*' 1 Nowym wydarzeniem na Targach było 
W A i I H *J podpisanie porozumienia między naszą 

* Q 6 ; centralą handlu zagranicznego Metal -
export, a centralą czechosłowacką na do­

stawę pełnego wyposażenia dla fabryki tektury surowej do 
produkcji papy dachowej. W porozumieniu tym przewidzia­
no dostawę urządzeń z cieplickiej „Fampy”, dostarczenie
pełnej dokumentacji oraz montaż i
przez polskich specjalistów.
Fabryka ta będzie jedną z 

największych tego typu na 
świecie, jej zdolność produkcji 
wyniesie 180 ton na dobę. War 
tość tego kontraktu wynosi 19 
min. zł dew.

Metalexport podpisał rów- 
transakcję z przedstawi-

cielami 
umowy

uruchomienie zakładu

Tunezji. W ramach tej 
Polska dostarczy od-

Delegacja armii NRD 
we Wrocławiu

20 bm. przebywająca we 
Wrocławiu delegacja Narodo­
wej Armii Ludowej NRD z 
ministrem obrony narodowej 
NRD, gen. armii Heinzem Hoff 
mannem zwiedziła Zakłady 
Wytwórcze Maszyn Elektrycz­
nych „M-5”.

Następnie delegacja udała 
się do Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Inżynieryjnych im. Gen. 
Jakuba Jasińskiego. Członko­
wie delegacji zwiedzili szkołę, 
zaznajamiając się z metodami 
i warunkami szkolenia przy­
szłych oficerów.

W godzinach popołudnio­
wych goście z NRD odwiedzili 
podwrocławskie wsie — Ja- 
nuszkowice i Szczodre.

Wieczorem obecni byli w O- 
perze Wrocławskiej na przed­
stawieniu „Straszny Dwór”.

PAP

Burkiewicz

LINOSKOCZKI

jezioro Rusałka), ogólnopolskie za­
wody i pokazy konne (godz. 10 — 
Wola), mecz piłkarski Poznań —• 
Berlin (godz. 19 — Stadion im 22 
Lipca), film na wolnym powietrzu 
(plac przed Nowym Ratuszem).

W niedzielę 24 bm., pozą dokoń­
czeniem spartakiady wojewódz­
kiej, odbędą się Zawody Koś­
ciuszkowskie o puchar „Gazety”, 
młodzieżowa zabawa balonikowa, 
konkurs skoków z trampoliny, 
konkurs strzelecki, zawody mo­
deli latających, pokazy płetwo­
nurków, akrobacji samolotów i 
szybowców, jazdy na nartach 
wodnych.

Nowa eskadra myśliwców

20 
kim

Bundeswehry
bm. na zachodnioniemiec 

lotnisku wojskowym

Udaremnienie prowokacji 
na granicy w Berlinie

Jak donosi agencja ADN, w no­
cy z 16 na 17 bm. udaremniono 
próbę przedarcia się siłą przez 
granicę NRI) do Berlina zachod­
niego większej bandzie kierowanej 
przez agentury zachodnioberliń- 
skie. Wśród członków tej bandy 
znajdowały się elementy krymi­
nalne, które władze zachodnio- 
berłińskie chciały wykorzystać w 
celach propagandowych przeciw 
NRD na wiecu zorganizowanym 17 
bm. z okazji prowokacyjnego po­
bytu Aaenauera w Berlinie zacho­
dnim.

Banda ta planowała przedrzeć 
się przemocą przez granicę w skra 
dzionej w tym celu ciężarówce. 
Przy tej próbie — jak ujawniło 
wstępne śledztwo — osobnicy ci 
liczyli na ochronę ogniową policji 
zachodnioberlińskiej, którą miały

biorcom afrykańskim zespół 
maszyn włókienniczych i 12 
obrabiarek.

A oto dalsze kontrakty na­
szych central: sprzedaliśmy 2 
tys. ton metanolu do Włoch i 
1000 ton do NRF, 1000 ton for­
maliny do Jugosławii. NRD o- 
trzyma od nas 150 ton serów, 
a ZSRR różne narzędzia war­
tości 4 min. zł dew. Ponadto 
wyślemy dalszą partię części 
samochodowych do Korei.

Z transakcji importowych 
warto wymienić zakup 100 
tys. tranzystorów w Holandii, 
skór bydlęcych w Danii, żyro- 
kompasów w NRF i pakowa- 
czek w CSRS. Z Czechosło­
wacji otrzymamy także 850 
elektrowciągów, 40 silników 
morskich, łańcuchy techniczne 
i kompresory. W NRF zakupi­
liśmy 2 przeładowarki, a u 
producentów włoskich — ma­
szyny poligraficzne do druku 
anilinowego.

*

Jak nas poinformował dy­
rektor ekspozycji NRD, dypl. 
ek. Herbert Bajer, przedstawi­
cielstwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zawarły do­
tychczas umowy eksportowe z 
Polską na sumę ok. 7 min. ru­
bli. Transakcje obejmują: ma­
szyny dla przemysłu chemicz­
nego, urządzenia przemysłowe, 
wyroby precyzyjne i optyczne.

NRD dostarczy dla naszego 
rynku elektryczne roboty ku­
chenne, tekstylia z dederonu 
oraz kosmetyki.

Niezależnie od zawartych już 
transakcji w sprawie eksportu 
do NRD artykułów żywnościo­
wych, w tym również owoców 
i jarzyn, przygotowuje się u- 
mowę w sprawie zakupu przez 
NRD naszych wagonów samo­
wyładowczych.

Kronika
Wczoraj przybył na Targi czło­

nek Biura Politycznego KC PZPR 
— Roman Zambrowski z małżon­
ką. Podczas zwiedzania ekspozy­
cji towarzyszył gościowi I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak.

W Poznaniu przebywają również 
zaproszeni przez Polską Izbę Han­
dlu Zagranicznego: wiceprezydent 
Belgijsko - Luksembursko - Pol­
skiej Izby Handlowej — Maurice 
Auverdin oraz sekretarz general­
ny tej Izby — Pierre C. Mertens.

Na zaproszenie Centrali Metal- 
export przybył na XXXI MTP dy­
rektor Elektryfikacji Kolei Bra­
zylijskich, profesor politechniki w 
Rio de Janeiro — dr Murillo, Nu- 
nes de Anzevedo. Gościa intere­
suje nasz tabor kolejowy i prze­
mysł elektrotechniczny. Po wizy­
cie w Pafawagu i Zakładach M-S 
wczoraj zwiedzał on Zakłady Ce­
gielskiego.

Za popieranie strajku

Franciszek

linoryt

Centralna „żakinada" 
w Szczecinie

w środę 20 bm, rozpoczęła się
w Szczecinie ogólnopolska żakina- 
da.

Po południu ulicami miasta prze 
sze^ł korowód młodzieży. Oficjal­
ne otwarcie „żakinady” nastąpi­
ło na stadionie „Pogoni” w obec­
ności I sekretarza KW PZPR w 
Szczecinie — Antoniego Walaszka
sekretarza KC ZMS Wiesława
Adamskiego oraz przedstawicieli 
władz szkolnych i organizacji spo­
łecznych.

Młc dzież dała piękne, zbiorowe 
pokazy gimnastyki i występy o 
charakterze regionalnym. (PAP)

Noervenich Eifel przekazano 
Bundeswehrze nową eskadrę 
lotniczą, wyposażoną w 42 my 
śliwce odrzutowe typu K-140G 
„Starfighter”. Jest to pierw­
sza zachodnioniemiecka eska­
dra całkowicie wyposażona w 
te najnowsze typu myśliwce, 
które osiągają podwójną szyb­
kość dźwięku. Jednostka ta 
jest zalążkiem zachodnionie- 
mieckiej floty bojowej, w 
skład której wejść ma 700 ma­
szyn typu „Starfighter”.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie na ogół umiarkowane, od go­
dzin południowych na zachodzie 
kraju stały wzrost zachmurzenia 
aż do wystąpienia opadów. Tem­
peratura maksymalna od ok. 18 st. 
na północy do 25 st. na południo­
wym wschodzie. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, przeważnie z kierun­
ków południowo-zachodnich,

jej przyrzec władze „ 
towego”.

W nocy z 16 na 17

,miasta fron-

bm. kilka
grup tej bandy zbliżyło się "do gra­
nicy, jednak dzięki czujności po­
sterunków ochrony zostały one w 
porę dostrzeżone i aresztowane.

PAP

Kapelan hiszpański 
przed trybunałem wojskowym

W środę rano rozpoczął się w 
Madrycie proces kapelana armii 
hiszpańskiej Jose Bailosa. Odpo­
wiada on przed trybunałem woj­
skowym za „bunt, antypaństwową 
piopagandę, obrazę szefa państwa 
i podżeganie do zamieszek”. Ks. 
Bailcs został aresztowany miesiąc 
temu w Barcelonie w czasie wiel­
kiej akcji strajkowej. Prokurator 
wojskowy zażądał kary 20 lat wię­
zienia i wydalenia z armii. (PAP)

6.600 tys. uczniów kończy rok szkolny
Młodzież szkół podstawo­

wych i średnich kończy 23 bm. 
zajęcia lekcyjne, rozpoczyna­
jąc wakacyjny wypoczynek 
(uczniowie klas 7 szkół podsta 
wowych zakończyli zajęcia 20 
bm.). Sobota będzie w szkołach 
dniem uroczystego rozdania 
matur i świadectw, podsumo­
wania wyników rocznej nauki. 
W wielu szkołach z okazji za­
kończenia zajęć młodzież przy 
gotowała różnego rodzaju im­
prezy i zabawy, które staną 
się okazją do zaprezentowania 
dorobku szkolnych zespołów 
artystycznych.

W bież, roku w szkołach podsta

wowych i średnich kształciło się 
ogółem ok. 6.600 tys. uczniów. W 
czerwcu tego roku opuszcza szko 
ły ok. 717 tys. absolwentów (pra­
wie o 100 tys. więcej niż w ub. 
roku). W tej liczbie największą 
grupę stanowią absolwenci szkół 
podstawowych — ok. 149 tys. mło 
dzieży oraz maturzyści kończący 
licea ogólnokształcące — ok. 38 
tys.

W porównaniu z rokiem poprzed 
nim wzrosła liczba absolwentów 
szkół zawodowych dla młodzieży 
przyzakładowych i międzyzakłado 
wyeh. W bież, roku opuści te szko 
ły 24,5 tys. absolwentów w porów 
naniu do 10.800 w roku ub. Ok. 
17 tys. nowych nauczycieli opusz­
cza studia nauczycielskie i licea 
pedagogiczne. (PAP)
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2 Laosu

Boun Dum stwarza 
nowe przeszkody
We wtorek wyniknęły nowe 

przeszkody, które opóźniają 
rozpoczęcie działalności przez 
rząd koalicyjny w Laosie.

Premier rządu, książę Sou- 
vanna Phouma oświadczył na 
konferencji prasowej w Vien- 
tiane. iż pracownicy rząd księ­
cia Boun Ouma w ostatniej 
chwili wysunął nowe warun­
ki. Rząd w Vientiane — poin­
formował Souvanna Phouma 
•— zażądał by „rząd tymcza­
sowy nie sprawował swej wła 
dzy we wszystkich trzech stre 
fach dopóki nie zostanie do­
konane połączenie admini­
stracji i wojsk trzech ugru­
powań politycznych w Laosie”.

„Innymi słowy, dodał pre­
mier Laosu — żądają oni ode 
mnie bym powrócił do Doliny 
Amfor i zostawił sprawy w 
takim stanie w jakim znajdu­
ją się w chwili obecnej”. Ksią 
że Souvanna Phouma oświad­
czył, iż nie wie jak rozwiną 
się wypadki i na razie zajmuje 
pozycję wyczekującą. (PAP)

Paryskie rozmowy 
min. Ruska

We wtorek wieczorem w 
Paryżu prezydent de Gaulle 
przeprowadził 70-minutową 
rozmowę z amerykańskim se­
kretarzem stanu Ruskiem, któ 
ry odbywa obecnie podróż po 
Europie. Agencja Reutera po­
wołując się na koła amery­
kańskie pisze, iż prawdopo­
dobnie jeszcze w tym roku 
odbędzie się spotkanie prezy­
denta Kennedyego z genera­
łem de Gaulle’em.

W toku rozmów de Gaulle 
— Rusk omawiano — jak do­
nosi korespondent Reutera — 
sprawy stosunków amerykań- 
sko-francuskich, Wspólnego 
Rynku, Berlina zachodniego, 
NATO i Algierii.

W środę Rusk konferował przez 
przeszło rrzy godziny z francus­
kim ministrem spraw zagranicz­
nych Couve de Murville’em. Na­
stępnie złożył wizytę premierowi 
Pompidou. Dzisiaj Dean Rusk 
przybywa do Bonn. Sekretarz sta­
nu USA odwiedzi również Berlin 
zachodni, co wywołuje szczególne 
zadowolenie kół bońskich. (PAP)

Niedomówienia kompromisu
Zawarte w niedzielę porozumienie między 

OAS a Tymczasową Władzą Wykonawczą 
okazało się bardzo kruche. Spokój jaki 
zapanował w Algierze nie objął niestety 

całego kraju i wkrótce mieliśmy się dowiedzieć, 
że w Oranie sytuacja jest zgoła inna. Zbrodnicza 
akcja OAS w tym rejonie trwa nadal. Cała sy­
tuacja jaka się wytworzyła po zawarciu niedziel­
nego porozumienia wygląda bardzo mgliście, po­
nieważ nie bardzo wiadomo jaka jest właściwie 
moc obowiązująca i zasięg tego kompromisu, kto 
za nim stoi i kto go będzie egzekwował.

Z wypowiedzi przedstawicieli TRRA wniosko­
wać można, iż w zasadzie stoją oni niewzruszenie 
na gruncie układów cviańskich i porozumienie al­
gierskie między OAS a Tymczasową Władzą Wyko 
nawczą skłonni byliby traktować jako porozu­
mienie lokalne mające zabezpieczyć spokój. Nie 
jest to natomiast żaden układ polityczny.

Z drugiej strony wszakże wiadomo, że w roz­
mowach brał przecież udział dr Mostefai, repre­
zentujący FWN i wiadomo również, że treść za­
wartego porozumienia wprowadza określone po­
prawki do układów eviańskich. Porozumienie u- 
stala, że amnestia ogłoszona po 2. VII. obejmie tak 
że i zbrodnie popełnione po zaprzestaniu ognia; (u- 
kłady eviańskie mówiły tylko o amnestii do cza­
su zaprzestania ognia); porozumienie postanawia, 
że Europejczycy wezmą udział w siłach bezpie­
czeństwa nowego państwa, podczas gdy układy 
evłańskie głoszą udział Europejczyków w tych 
siłach tylko do czasu referendum, tj. do 1. VII. 
Czytając obydwa punkty tego kompromisu trudno 
byłoby uznać je tylko za jakieś lokalne zarzą­
dzenia o charakterze porządkowym, pozbawione 
treści politycznej.

Wypadki toczą się szybko i niełatwo jest na­
dążyć z wyciąganiem wniosków. Niemniej 

jednak można dziś stwierdzić, że jeżeli porozu­
mienie algierskie z 17. VI. doszło w ogóle do skut­
ku, to przede wszystkim dlatego, że rządowi fran­

N. Chruszczów na wiecu w Bukareszcie

Pragniemy żyć w pokoju 
ze wszystkimi narodami

We wtorek na wiecu w bukareszteńskich zakładach Gri- bierają sobie taki ustrój społem- 
vita Rossu dłuższe przemówienie wygłosił Nikita Chrusz-
czow.
Poruszając niektóre problemy 

obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, premier radziecki pod­
kreślił, że ZSRR konsekwent­
nie wypowiada się za po 
wszechnym i całkowitym roż­

Co dzieje się 
z Gizengę?

Mamy wszelkie powody dc
obaw, że Antoine Gizenga już 
nie żyje — głosi pismo adwo­
katów, którzy podjęli się obro 
ny b. wicepremiera kongijskie 
go, przekazane komisji poli­
tycznej państw grupy Casa­
blanca.

Pismo to ujawniono we wto 
rek w toku zorganizowanej w 
Kairze konferencji prasowej, 
podczas której rzecznik adwo­
katów Gizengi Siti Kamara 
(Gwinea) przedstawił bezsku­
teczne zabiegi obrońców o uzy 
skanie zezwolenia na skontak 
towanie się z klientem. Wobec 
niepowodzenia dotychczaso­
wych zabiegów, adwokaci po­
stanowili zwrócić się do ko­
misji politycznej państw gru­
py Casablanca apelując do sze 
fów państw, aby interwenio­
wali u władz kongijskich i w 
sekretariacie ONZ. (PAP)

Pokaz amerykańskiej 
broni atomowej w NRF
Na lotnisku Langendiebach 

w pobliżu Hansu, władze ame­
rykańskie zademonstrowały 
we wtorek w obecności 500 
obserwatorów wojskowych
NATO z 15 krajów najnowsze 
typy amerykańskich rakiet 
atomowych. Pokaz odbywał 
się przy akompaniamencie 
sztucznych wybuchów atomo­
wych. (PAP)

—- Jeżeli nie bę­
dziecie się z nim 
bawić, pójdziecie 
zaraz do łóżek — 
bez jednego dola­
ra! 

cuskiemu nie udało się zapewnić pełnej realiza­
cji układów' eyiańskich, że z przyczyn, których 
na razie nie będziemy tu analizować, nie zdo­
łał zbrodniczym elementom faszystowskim na­
rzucić poszanowania dla układów przez siebie 
podpisanych. I jeżeli Tymczasowa Władza Wyko­
nawcza uznała za słuszne nawiązanie bezpośred­
nich rozmów właśnie z OAS, którą w Paryżu na­
zywano „zbrodniczymi szaleńcami”, jeżeli Paryż 
na nawiązanie tych kontaktów przymknął oko 
i dał im swoje ciche zezwolenie, to w rezultacie 
tego OAS urosła do rzędu siły politycznej. Stała 
się kontrahentem, który dopiero po akceptowa­
niu przez siebie układu zgadza się go respekto­
wać. Jak widać zresztą okazało się to połowicz­
ne, ponieważ starannie dementowany i ukrywa­
ny rozłam w OAS wyszedł teraz na powierzchnię 
i organizacja podzieliła sie na cywilów zmierza­
jących do jakiegoś porozumienia z zachowaniem 
twarzy oraz na „nieprzejednanych” wojskowych, 
którzy zamierzają — jak widać — realizować kon­
cepcję b. gen. Gardy, aktualnego szefa OAS, kon­
cepcję podziału Algierii i utworzenia „bastionu 
europejskiego”, co jest oczywście całkiem już 
sprzeczne z układami eviańskimi i co wróży kon­
tynuowanie zbrodniczej działalności.

Oczywiście plan wojskowych ma krótkie nogi. 
Nic nie jest zdolne zmienić nadejścia daty 1 lip­
ca i faktu referendum. Wyniki jego są prze­
sądzone. Istnieje pogląd, że OAS, pozornie rezy­
gnując z Algierii zamierza doprowadzić do za­
machu stanu w metropolii ale pucz faszystowski 
w metropolii ma obecnie mniejsze szanse, niż 
kiedykolwiek.

Wyda je się natomiast rzeczą wielce prawdopo­
dobną, że OAS pod pozorami „współpracy dwóch 
wspólnot” będzie wykorzystywał trudności mło­
dego państwa do których walnie się ostatnio 
przyczynił.

TADEUSZ ROJEK

brojeniem i za przerwaniem 
doświadczeń z bronią nuklear­
ną. Niestety, Amerykanie i ich 
partnerzy zachodni nie zgodzili 
się dotąd na podpisanie układu 
o powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu. Zmusza to nas —
kontynuował mówca do
produkowania rakiet, bomb i 
innych broni dla umocnienia 
swojej obronności. Innego 
wyjścia nie mamy. Zmuszeni 
jesteśmy posiadać armię wy 
posaźoną w najnowocześniej­
szą technikę wojskową i broń.

Amerykańscy i zachodnionie- 
mieccy generałowie — mówił da­
lej Chruszczów — chwalą się, że 
nagromadzili tyle broni, iż mo­
gą zniszczyć Związek Radziecki. 
Sam prezydent USA, pan Kenne­
dy, oświadczył, że w pewnych 
warunkach Stany Zjednoczone 
mogą pierwsze przejawić inicja­
tywę i rozpocząć wojnę nuklear­
ną przeciwko naszemu państwu. 
Powinniśmy o tym zawsze pa­
miętać. Powiedział to prezydent 
amerykański, mówią to genera­
łowie amerykańscy oraz genera­
łowie niemieccy, hitlerowscy, 
którzy obecnie odgrywają główną 
rolę w NATO.

Imperialiści grożą nam wojną, 
ale obecnie istnieje taka sytu­
acja, że zanim rozpoczną wojnę, 
powinni dobrze zastanowić się, 
do czego to doprowadzi. Najbar­
dziej dalekowzroczni dochodzą 
do słusznego wniosku, że napaść 
na nas byłaby równoznaczna z 
samobójstwem, dlatego, że mo­
żemy udzielić im takiej odprawy, 
że z naszych wrogów nic nie po­
zostanie.

Nie chcemy walczyć ze Stana­
mi Zjednoczonymi; nie chcemy 
rzucać bomb na Amerykanów; nie 
chcemy rzucać bomb na żaden 
inny naród. Pragniemy żyć w po­
koju ze wszystkimi narodami, nie 
wtrącając się w ich sprawy we­
wnętrzne. Niech narody same wy-

Nowe udogodnienia dla pasażerów PKP
Ułatwienia z przewożeniem bagażu 

- więcej biletów weekendowych

W Ministerstwie Komunikacji 
poinformowano dziennikarzy, że 
od 1 lipca br. PKP stwarzają no­
we udogodnienia dla pasażerów.

Wprowadza się nowe formy na­
dawania i przewożenia bagażu. 
Podróżny będzie mógł nabyć kwit 
bagażowy w kasie biletowej (a nie 
jak dotychczas tylko w bagażo­
wej), podając sam wagę przesył­
ki. Bagaż ten podróżny sam do­
starcza do właściwego wagonu i 
sam go odbiera. W zamian ko­
lej obniża o 25 proc taryfę opłat

Do nomenklatury kolejowej 
przybywa też nowe określenie: —• 
„bagaż pod opieką podróżnego’*. 
Oznacza to, że po wykupieniu od 
powiedniego kwitu w kasie bile­
towej podróżny może przewozić 

ny, jaki im najbardziej odpowia­
da.

Proponujemy Stanom Zjed­
noczonym i innym państwom 
— oświadczył następnie mów­
ca — podpisanie traktatu po­
kojowego z obu państwami 
niemieckimi i rozwiązanie na 
tej podstawie problemu Ber­
lina zachodniego, ale jeśli nie 
uda się nam osiągnąć z nimi 
porozumienia, to podpiszemy 
traktat pokojowy z Niemiecką
Republiką Demokratyczną. 
Tym samym położony zosta­
nie kres reżimowi okupa­
cyjnemu w Berlinie zachód 
nim.

W odpowiedzi na to, grożą 
nam wojną.. Zmuszony jestem 
oświadczyć, że w ten sposób 
postępować mogą tylko la­
dzie pozbawieni rozsądku 
dlatego, że obecnię naciśnię­
cie guzika i rozpętanie wojny 
przeciwko nam oznacza auto- 

rozpętanie wojny 
rakiety

matycznie
przeciwko sobie
spadną i na głowy tych, któ­
rzy rozpoczną wojnę. Tak 
więc, rozpętać wojnę mogą 
tylko samobójcy. (PAP)

Dantas kandydatem 
na premiera Brazylii

Prezydent Brazylii, Goulart 
oświadczył we wtorek wieczo 
rem przywódcom partii poli­
tycznych, iż zaproponuje kon­
gresowi brazylijskiemu kan­
dydaturę ministra spraw za­
granicznych, Dantasa, na sta­
nowisko nowego premiera.

Obecny premier, Tancredo 
Neves złożyć ma rezygnację i 
kandydować w wyborach do 
izby deputowanych, które od­
będą się w październiku.

PAP

w wagonie osobowym pociągów 
podmiejskich lub biegnących na 
trasach nie dłuższych niż 150 km 
— bagaże, których dotychczas nie 
mógł zabierać z sobą. Chodzi tu 
o takie przedmioty, jak telewizo­
ry, pralki, mniejsze lodówki itp„ 
z którymi należy się ostrożnie ob 
chodzić, a także wiele innych: 
np. koszyki z owocami, z drobiem, 
konwie z mlekiem (do 20 litrów), 
a nawet choinki. Do przewozu 
„bagażu pod opieką podróżnego” 
wyznaczcie zostaną w pociągach 
specjalne przedziały. Opłata za 
przewóz tego rodzaju pakunków 
będzie o 50 proc niższa niż w wa­
gonie bagażowym.

Od 1 lipca rozszerzona zostanie 
lista stacji, do których nabywać 
można będzie tzw. bilety powrot­
ne weekendowe z 33-procentową 
zniżką. Lista ta obejmować bę­
dzie na całej sieci PKP 177 stacji 
wyjazdowych i 505 docelowych — 
(wzrost o 35 proc.).

Nowością jest także zarządze­
nie, na mocy którego wycieczki 
szkolne korzystające ze zniżek mo 
gą odbywać podróż również 1 kia 
są pociągów pośpiesznych. (PAP)

Spotkanie gospodarzy 
Starego Miasta 

z przodującymi nauczycielami
Z inicjatywy Komitetu Dzielni­

cowego PZPR Stare Miasto odbyło 
się wczoraj w szkole przy ul. Ar­
tyleryjskiej spotkanie wyróżniają­
cych się w pracy pedagogicznej i 
społecznej nauczycieli tej dzielni­
cy z jej gospodarzami.

I sekretarz KD Jan Mroczek do­
konał oceny pracy w kończącym 
się roku szkolnym, mówił o /nie­
których trudnościach wynikają­
cych z niełatwych warunków tech 
Dicznych, podkreślając zarazem 
społeczną postawrę i troskę na­
uczycielstwa w wychowywaniu 
młodych obywateli Polski Ludo­
wej. ,

Inspektor H. Kien dziękował o- 
becnym na spotkaniu, a za/ich po­
średnictwem wszystkim nauczycie­
lom, za trud i poświęcenie, życząć 
im jednocześnie miłych wakacji i 
dobrego wypoczynku.

Spotkanie przy kawie zakończy­
ło się występami artystów Operet­
ki poznańskiej, (feb)
llllllllilHIIłlliltilllilflłtiiHilłllliłllflllllllliMIHI

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

Polacy na motocyklowych 
mistrzostwach świata

Reprezentanci NRD i CSRS na Woli

Motoklub Unia Poznań od kilku miesięcy prowadzi przygotowa­
nia i korespondencję z zagranicą, celem pozyskania czołowych 

kierowców na tradycyjną, zawsze w Poznaniu reprezentacyjną im­
prezę jaką jest W'yścig na torze wolskim o „Złoty Kask”; zaprosze­
nia wysłano do kilku państw.

Jak nas informuje prezes klubu 
ob. Stefan Schmidt — na pewno 
ujrzymy na torze trawiastym 8 lip 
ca reprezentantów NRD i Czecho­
słowacji. Nasi goście wystartują 
na specjalnie przygotowanych ma 
.szynach. Ekipa NRD liczyć będzie 
10 osób, z których 5 ubiegać się 
będzie o zwycięstwo w klasie 250

Dziennikarze 
na kortach

W ramach festynu „Gazety Po­
znańskiej'’, jako jedni z pierw­
szych wystąpią do turnieju teni­
sowego dziennikarze. II-okręgowy 
turniej tenisowy dziennikarzy, ro 
zpocznie się«dzisiaj o godz. 10, na 
kortach WKS Grunwald przy ul. 
Świerczewskiego.

Udział w zawodach zgłosili dzień 
nikarze pism poznańskeh, radia, 
i telewizji oraz „Ziemi Kaliskiej” 
i „Ziemi Nadnoteckiej”.

Oto lista startujących: Adam­
czak, Biegański, Biniek, Chrzanów 
ski, Dopieralski, Garczarczyk (bę­
dzie bronił tytułu zdobytego w 
roku ubiegłym), Gołębniak, Ka­
miński, Kozłowski, Marciszewski, 
de Mezer, Ossowski, Pałamarz, 
Piechowiak, Różański, Stabrow- 
ski. (t)

• Reprezentacje Polski 7-osobo- 
wych drużyn kobiet i mężczyzn 
w piłce ręcznej, wyjada w pierw 
szej połowie sierpnia br. na tour­
nee po Ukrainie.
• 22 lipca odbędzie się po raz 

piąty wyścig kolarski organizowa 
ny w Mogilnie przez PKKFiT, ZMS 
i. „Gazetę Pomorską”. Trasa tego 
rocznego wyścigu, na dystansie 
około 170 km. „Szlakiem Piastow­
skim” prowadzić będzie przez na 
stępujące miejscowości: Mogilno, 
Strzelno, Kruszwicę, Inowrocław’, 
Pakość, Barcin. Żnin, Biskupin, 
Rogowo. Gniezno, Trzemeszno do 
mety w Mogilnie. Prawo startu 
mają zawodnicy posiadający I i II 
licencję. Startować mogą drużyny 
w składzie od 3—5 osób.

• 135 milionów' samochodów 
jeździ na świecie. Liczba motocy­
kli, motorowerów i skuterów jest 
znacznie większa. Statystyki jej 
nie podają.
• Po dwuletniej przerwie Kęp- 

pno będzie miało w najbliższych 
mistrzowskich rozgrywkach swe­
go reprezentanta w III lidze. Dru 
gim kandydatem są rezerwy Le­
cha. Kto jako trzeci zdobędzie a- 
wans nie wiadomo. Warta prowa­
dzi, lecz awansować nie może, 
gdyż ma już jedną drużynę w III 
lidze.

Kto zwróci zgubę 
Mankie wieżowi?

R. Mankiewicz powracając z o- 
statniego wyścigu w NRD wsku­
tek nieporozumienia zostawił przy 
ul. Dąbrowskiego (na wysokości 
Alei Polskiej) terbę turystyczną, 
która zawierała: skórzany kombi 
nezon, buty motocyklowe, kask ze 
znakiem „U”, pas skórzany, ręka­
wice i szal.

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot tych przedmiotów za wy­
nagrodzeniem do sekretariatu Mo 
toklubu Unia przy ul. Grobla 30.

(X)

Turniej piłkarzy 
wodnych

Kolejny turniej piłki wodnej o 
mistrzostwo I ligi odbędzie się 
tym razem w Poznaniu na pływał 
ni letniej w Niestaehowle. Oprócz 
gospodarza turnieju poznańskiej 
Olimpii zobaczymy takie dru­
żyny, jak mistrza Polski Legię 
W-wa, wicemistrza Polonię By­
tom, KSZO. Pafawag i Arkonię. 
Zawody zapowiadają się niezwy­
kle, ciekawie, gdyż w zespołach 
Legii i Polonii występuje prawie 
cóła reprezentacja krajowa. —

Terminarz spotkań przedstawia 
Się następująco:

sobota 23 bni. godz. 17.30: Pafa­
wag — Olimpia. KSZO — Legia, 
Arkonia — Polonia Bytom, nie­
dziela 24 bm. godz. 17: Arkonia — 
Olimpia, Polonia — KSZO, Legia 
— Pafawag.

Spotkanie Olimpii z Arkonią de 
cydować będzie o ewentualnym za 
jęciu HI miejca przez zespół po­
znański. (s) 

ccm, 32 w klasie 350 ccm i 2 w 
klasie 500 ccm. Większość z nich 
dosiadać będzie znanych i szybkich 
maszyn „MZ”.

Z zawodników krajowych zoba­
czymy całą czołówkę z Hennkiem 
i Wieteską na czele. Oczywiście 
w komplecie wystąpi ekipa gospo 
darzy.

! Naśz rozmówca informuje jesz­
cze o zaproszeniu czołowego kie­
rowcy naszego okręgu, Ryszarda 
Mankiewicza do udziału w mistrzo 
stwach świata na znanym torze 
Sachseringu (NRD). Organizatorzy 
w porozumieniu z fabryką moto­
cykli przygotują bezinteresownie 
zawodnikowi Unii „MZ” 125 ccm. 
W tej klasie Mankiewicz czuje się 
najlepiej. Ponadto zaproszenie o- 
trzymali Jan Hennek i Kanas. Oni 
będą jednak startowali na włas­
nych maszynach. Zawody na Saeh 
senringu odbędą się 19 sierpnia. 
Wezmą w nich udział jeźdźcy wie 
lu krajów, (p)

Czy Olimpia powróci 
do II ligi?

Olimpia, mistrz III ligi okręgu 
poznańskiego, wystąpi 24 bm. do 
pierwszego pojedynku w rozgryw 
kach o wejście do II ligi. Pierw­
szy mecz rozegra z Pogonią w 
Prudniku. Po trudnej drodze do 
tytułu mistrza okręgowego rów­
nież niełatwe będą walki o po­
wrót do fi ligi. Za groźnego kon­
kurenta Poznania uchodzi silny i 
bojowy zespół katowickiego Dębu.

Piłkarze Olimpii trenują cztery 
razy tygodniowo pod kierunkiem 
trenera Chudziaka. Skład drużyny 
poznańskiej opierać się będzie na 
następujących zawodnikach: bram 
karze — Karasiński i Kierzek; o- 
brońcy — Zamysłowski, Cepuch i 
Franek: pomocnicy — Wielgosz i 
Adam; napastnicy: Kubiak. Kalet, 
Nowak, Domagała i Marcinkow­
ski. •

Najbliższy przeciwnik Olimpii, 
jest nieznany. Jednak golęcińscy 
piłkarze liczą, że uda się im po­
konać przeciwnika, (p)

Pokorny nadal liderem 
w Anglii

Polak Pokorny jest nadal lide­
rem międzynarodowego wyścigu 
dookoła Anglii, jednakże od dru­
giego zawodnika w klasyfikacji 
dzieli go 1 min. 6 sek.. Na 10 eta­
pie, który rozegrano 20 bm. nasz 
reprezentant stracił ponad 8 mi­
nut do czołowej grupy, w której 
znalazł się najlepszy tym razem 
z Polaków, Surmiński. Ten ostat­
ni awansował obecnie na trzecie 
miejsce i ma czas o niecałe 2 mi 
nuty gorszy od J’okornego, a znaj 
dujący się na 2 miejscu Anglik — 
Holmes wyprzedza go zaledwie o 
17 sek. W środę Surmiński zajął 
6 miejsce, w tym samym czasie co 
zwycięzca Anglik Wesley Mason, 
który trasę długości 246 km pro- 

I wadzącą z Skegness do Scarbo- 
rough przejechał w 5:55,43.

Drużynowo 10 etap wygrała Cze 
chosłowacja — 17:57,0, przed Pol­
ską — 18:03.05 i Anglią 18:03,48.

Po 10 etapach prowadzi Pokor­
ny — 44:48,13, przed Holmesem 
(Anglia) — 44:49,19 i Surmińskim 
— 44:49,36. Drużynowo nadal pro­
wadzi Anglia — 131:35,08 przed 
Polską 131:37,59.

Eliminacja turystów 
motorowych

W dniach 7 i 8 lipca odbędzie 
się druga eliminacja turystów mo 
torowych okręgu poznańskiego do 
mistrzostw Polski. Organizowana 
jest ona przez Automobilklub 
Wielkopolski pod hasłem „Zwie­
dzamy przemysł wielkopolski”. 
Meta rajdu znajduje się w Słupcy 
gdzie uczestnicy będą nocować, a 
następnego dnia zwiedzą elektfow 
nię w Gosławicach i kopalnię wę 
gla brunatnego w Koninie. Zapi­
sy do 35 bm. przyjmuje sekreta­
riat AW ul. Miełżyńskiego 16. (s)

Piłkarze Czechosłowacji 
przegrali z Urugwajem

Powracająca z mistrzostw świa­
ta piłkarska reprezentacja Cze­
chosłowacji rozegrała w Mónte- 
video towarzyski mecz ? repre­
zentacją Urugwaju. Zwycięży** 
Urugwajczycy 3:le
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(j TT 7 pokojowa rywa- 
। 1/1/ lizać ja, której wy-

i W ■ niki określać będą w
przyszłości drogi roz 

j wojowe świata, toczy się nie 
' tylko między socjalizmem a 
l kapitalizmem. Coraz ważniej- 
jszym jej czynnikiem stają się 
£ kraje i ludy tzw. „trzeciego 
i świata”, będącego — histo- 
Jryczńie rzecz biorąc — produk 
jtem rozpadu kolonializmu, 

i Kraje te, z których większość 
prowadzi politykę neutralno- 

i ści, nie określiły jeszcze w 
sposób ostateczny społecznego 
kierunku swego rozwoju. Sta­
re formy polityczne i społecz­
ne, oparte o kolonialną za leż- 

' ność zachwiały się lub roz- 
‘ padły po uzyskaniu niepodle- 
; głości. Nowe natomiast nie zdą 
.. żyły się jeszcze w pełni umoc 
n nić. Teoretycznie więc możli- 
l|we jest pozyskanie większości 

tych krajów zarówno przez sy 
’ stem kapitalistyczny, jak i so­
cjalistyczny.

U—■ ■ ^8

Oczywiście, liczne kraje nowo 
wyzwolone nie stanowią jakiejś 
politycznej czy ekonomicznej ca­
łości. W zależności od strefy geo­
graficznej .warunków i bogactw 
naturalnych, a także okresu od­
rębnej państwowości, różny jest 
poziom ich politycznego, społecz­
nego i gospodarczego rozwoju. 
Wspólną ich cechą jest to, że nie 
posiadają one dostatecznej ilości 
dóbr kapitałowych, które by po­
zwoliły zatrudnić w oparciu o 
współczesną technikę produkcji 
istniejącą tam siłę roboczą. Słabo 
rozwinięte kraje azjatyckie, afry-

MADĘ IN WIELKOPOLSKA

Regulamin 
„kopuły" 
sądowej

Ustawa z 15. II. 1962 r. o Są­
dzie Najwyższym (Dzien­
nik Ustaw Nr 11 poz. 54), 
którego sędziów wybrała 

niedawno po raz pierwszy Rada 
Państwa, spełniła dwa warunki, 
wyrażone w Konstytucji PRL: 
przekształciła Sąd Najwyższy w 
organ sprawujący nadzór nad ca­
łym sądownictwem i przeprowa­
dziła zasadę wybieralności sędziów 
na razie przez Radę Państwa i tył 
ko do tego sądu. Wybór następuje 
na lat pięć.

Obecnie Sad Najwyższy posiada, 
zamiast dotychczasowych 2 izb, 
Cywilnej i Karnej — 4 Izby, nowa 
ustawa „dodała” bowiem Izbę Pra 
cy i Ubezpieczeń Społecznych oraz 
Izbę Wojskową.

Izba Pracy i Ubezpieczeń Spo- | 
łecznych sprawować ma nadzór 1 
nad orzecznictwem sądowym w 
sprawach wynikających ze stosun­
ku pracy oraz nad orzecznictwem 
sądów ubezpieczeń społecznych (do 
tychczas zajmowała się tym Izba 
Cywilna S. N.). Taka specjalizacja 
świadczy o wadze, jaką ustawo­
dawca nadaje prawidłowemu prze 
bieganiu sporów, między praco­
dawcą, a pracownikiem i ochro­
nie praw obu stron, z których jed 
na jest przeważnie instytucją U- 
społecznioną. Wyspecjalizowani sę 
dziowie odciążeni od innych 
spraw cywilnych będą mogli sku­
teczniej poświęcić się tej trudnej 
dziedzinie orzecznictwa sądowe­
go.

Nadzór nad sprawami dotyczą­
cymi ubezpieczeń społecznych, 
sprawowany dotąd przez Trybunał 
Ubezpieczeń Społecznych, będzie 
miał charakter „pozainstancyjny”. 
Oznacza to, że ważne społecznie 
sprawy ubezpieczeniowe będą w 
trybie rewizji nadzwyczajnych roz 
patrywane przez wyspecjalizowa­
ną Izbę Sądu Najwyższego, która 
pokieruje polityką orzecznictwa 
sądowego w tej dziedzinie.

Likwidacja Najwyższego Sądu 
Wojskowego i przekształcenie go 
w Izbę Wojskową Sądu Najwyż­
szego spełnia postulat jedności o 
rzecznictwa sądowego w stosunku 
do obywateli w mundurach i w 
„cywilu”. Pierwszych sądzić bę­
dą oficerowie-sędziowie Sądu N^j 
wyższego w mundurach, drugich 
zaś sędziowie w togach i biretach. 
Postanawia to właśnie nowy regu 
lamin Sądu Najwyższego...

Oprócz tego zakreślił on kompe­
tencję Pierwszego Prezesa Sądu 
Najwyższego i Prezesów* Izb. U- 
stalił tryb udziału Prokuratora 
Generalnego i Ministra Sprawie­
dliwości lub ich zastępców w po­
siedzeniach zgromadzenia ogólne­
go wszystkich sędziów Sądu Naj­
wyższego. a także tryb udziału 
prokuratora w posiedzeniach Izby 
dwóch połączonych Izb, lub skła­
du siedmiu sędziów. Albowiem i 
w tak rozszerzonym składzie mo­
że obradować Sad Najwyższy w 
ważnych sprawach, np. ustalając 
tzw. wytyczne wymiaru sprawie­
dliwości i praktyki sądowej, od­
powiadając innym sądom na pyta 

prawne wyjaśniająca sens 
Przepisów prawa i in. Niezależnie 
°d tych funkcji Sąd Najwyższy 
rozpatruje także rewizje od nie­
prawomocnych orzeczeń sądów wo 
J^wódzkich i sądów wojskowych 
Wydanych w pierwszej instancji. 
^Kulamin określa jak powinny 
'ć ogłaszane i rozpowszechniane 

wytyczne, uchwały i orzeczenia 
^du Najwyższego oraz jakie fun 
*cJe spełniają organy pomocnicze 
Sadu Najwyższego, Biuro Orzecz- 
nirtwa, Biuro Prezydialne i sekre 
^tiaty...

.1. JAS.

Przyszłość 1 
„trzeciego świata1'*
kańskie i Ameryki Łacińskiej nie 
wyszły jeszcze w pełni z feudal­
nych form produkcji i w znacz­
nym stopniu zachowały dotąd feu­
dalną strukturę klasową.

Kapitalizm czy socjalizm?
( A becnie kraje te posiadają 

wiele istotnych związków 
zarówno z kapitalizmem, jak i 
z socjalizmem.

Jakie czynniki działają w 
kierunku ich kapitalistycznego 
rozwoju9 Przede wszystkim, w 
ogromnej większości kraje te 
znajdują się ciągle w świato­
wym systemie kapitalistycz­
nym. Ujawnia się to przede 
wszystkim na rynku świato­
wym; prawie 90 proc, obro­
tów towarowych tych kra­
jów realizowanych jest w 
obrębie państw kapitalistycz­
nych. Fakt ten musi wpływać 
również na inne dziedziny 
życia wewnętrznego i zagra­
nicznego.

Ważnym czynnikiem jest rów­
nież to, że w większości nowe 
wyzwolonych krajów powstały 
— w różnym oczywiście zakresie 
i stopniu — stosunki społeczne 
i instytucje typu kapitalistycz­
nego. Również kształtujący się 
nowy system wartości ideowo - 
moralnych przejmowany zoslaje 
najczęściej od kapitalizmu.

Co skłania „trzeci świat” 
w kierunku socjalizmu?

Najważniejszym czynnikiem 
natury politycznej jest fakt, 
że system socjalistyczny przez 
samo swe istnienie dopoma­
gał i po dziś dopomaga w uzy­
skaniu niepodległości przez 
ludy kolonialne. Bez istnienia 
obozu socjalistycznego nie do 
pomyślenia byłoby utrwalenie 
niezależności politycznej tych 
krajów. Przykłady Egiptu, Sy 
rh, Iraku, Laosu czy Kuby 
są tego najlepszym dowodem. 
Potęga światowego socjalizmu 
jest więc dziś najlepszym 
gwarantem politycznej nie­
podległości krajów „trzeciego 
świata”. Dlatego m. in. współ 
nie z naszym obozem kraje 
neutralne są żywotnie zainte­
resowane w zachowaniu po­
koju, który gwarantuje im 
utrzymanie i utrwalenie nie­
podległości, zaś środki prze­
znaczane dziś na zbrojenia 
mogłyby być skierowane na 
pomoc dla obszarów zacofa­
nych gospodarczo.

Istnieją również inne ważne o- 
koliczności, przemawiające na ko­
rzyść socjalizmu. Doświadczenia 
wykazały, że kapitalizm nie roz­
wiązał i me jest w stanie rozwią­
zać problemów krajów* gospodar­
czo zacofanych. Atrakcyjność so- 
realistycznych metod przezwycię­
żenia wiekowego zacofania jest 
dla tych krajów olbrzymia. Dzia­
łacze narodów wyzwalających się 
rozumieją coraz lepiej, że właśnie 
uspołecznienie środków produkcji, 
reforma rolna, planowanie gospo­
darki narodowej, stały się podsta­
wą szybkiego rozwoju krajów so­
cjalistycznych, również do nieda­
wna słabo rozwiniętych. Z przykła 
du tego skorzystało po drugiej

Polskie wódki 
w 59 krajsch

Z każdym rokiem polskie 
wódki a zwłaszcza czysta eks­
portowa zntijdują nowych od­
biorców na rynku światowym. 
Eksportujemy je już do 59 
krajów, m. in. USA, W. Bry­
tanii, Francji, Brazylii, Austra 
lii itd.

Na XXXI MTP w pawilo­
nie przemysłu spożywczego za 
prezentowano cztery nowe 
gatunki wódek, których re­
cepturę opracowano zgodnie 
z gustami konsumentów kra­
jów zachodniej Europy. Są to: 
„Delmonico”, „Polish Cherry’, 
..Chery Yermut”, i „Black- 
berry”.

Tegoroczna ekspozycja targo 
wa charakteryzuje się pomy­
słowymi wzorami opakowań. 
Powszechną uwagę zwracają 
m. in. wazoniki fajansowe, na 
t>e’niane likierami, pokiy.e 
wewnątrz specjalnym szkli­
wem. Ponadto zaprezentowa­
no różnej wielkości butelKi 
płaskie oraz paczkowane ze­
stawy wódek w 5 gatunkach.

Mot)

wojnie światowej wiele krajów, 
które wyzwoliwszy się z kolonia­
lizmu, nie wzeszły na drogę gospo­
darki socjalistycznej. W takich 
krajach jak Indie, Birma, Cejlon, 
Indonezja, w pewnym stopniu w 
Fgipcie czy Traku inwestycje pań-
stwowe i nacjonalizacja niektó­
rych gałęzi gospodarki zaczynają 
odgrywać decydującą rolę.

Różnica celów i metod

Cele, jakie przyświecają so­
cjalizmowi w rywaliza­

cji z kapitalizmem o kraje 
„trzeciego świata”, różnią się 
zasadniczo od tych, jakie sta 
wia przed sobą imperializm. 
Na czoło wysuwa się oczywi­
ście bieżący, wynikający z cha 
rakteru epoki, cel polityczny, 
jakim jest dążenie do osła­
bienia politycznego przeciw­
nika. Jednakże różnice mię­
dzy zwalczającymi się syste­
mami są zasadnicze. Imperia­
lizm przeciwstawiając się ros­
nącym siłom i wpływom świa 
ta socjalistycznego tworzy blo 
ki wojskowe, popiera reak­
cyjne i znienawidzone przez 
własne narody reżimy, orga­
nizuje zbrojne interwencje 
(Egipt, Kuba, Laos) oraz za­
machy na życie patriotycznych 
przywódców (przykład — Lu- 
mumba) — słowem, za wa­
runek podstawowy uważa u- 
trzymanie krajów „trzeciego 
świata” w systemie imperia­
listycznym.

Dla socjalizmu natomiast 
walka o pozyskanie „trzeciego 
świata” nie łączy się z koniecz 
nością wciągania go w orbitę 
swojego systemu. Nie muszą 
być w tych krajach przepro­
wadzane przemiany charakte­
rystyczne dla rewolucji socjali 
stycznej; wystarcza, jeśli kra­
je te realizują politykę neu­
tralności. politykę nie wią­
zania się z żadnymi blokami. 
Walka ludów kolonialnych o 
wyzwolenie narodowe, a po­
tem utrzymanie niezawisłości 
politycznej i neutralizm, same 
przez się działają na korzyść 
socjalizmu, przeciwko impe­
rializmowi. Trawestując okre­
ślenie Janosa Kadara, użyte 
w odniesieniu do ^wewnętrz­
nych spraw Węgier, można po 
wiedzieć, że, kto nie jest prze­
ciw nam — jest z nami”. A 
kraje „trzeciego świata” ma­
ja dostatecznie wiele powo­
dów, aby nie tylko nie wy­
stępować przeciwko nam. ale 
także by umacniać światowy 
proces rewolucvjnv, który pod 
waża i burzy kapitalizm.

FELIKS BIŁOŚ

— Robi się. A więc fo była sobota. Pracownica Krajowej Sta­
cji Badawczej, niejaka Halina Nastusiak, kierowniczka tamtej- 
szej tajnej kancelarii, została w zakładzie dłużej po pracy. Po­
dobno często tak zostawała to i portier nie zwrócił na fo uwagi. 
Kiedy wychodziła o dziesiątej...

— O której?
— O dwudziestej drugiej, obywatelu poruczniku. Więc kiedy 

kończył robotę, powiedział drugiemu portierowi, nocnemu, żeby 
pilnował osobiście plombowania tajnej kancelarii. A fen baran... 
chciałem powiedzieć fen nocny — zasnął i zapomniał o wszyst­
kim. Aaa, jak jedziesz, uważaj!

„Warszawa” skręciła raptownie w ulicę Dzierżyńskiego, i Ku­
biak, nie przygotowany na to, uderzył głową w obramowanie 
szyby.

— A polem? — uśmiechnął się mimowolnie porucznik.
Jechali teraz szybko, trzęsąc się trochę na odcinkach nie­

zbyt dobrego bruku. Minęli Rynek Wildecki a po chwili „De­
likatesy" przy narożniku Kosińskiego.

— Potem — skrzywił się sierżant, rozcierając skroń. — Potem 
było tak: w poniedziałek ten pierwszy portier, on się jakoś 
dziwnie nazywa... acha, Byrłus. No więc ten Byrłus zauważył, 
a to jest strasznie akurrratny człowiek...

— Ważną zasadą jest nie sugerować się niczym — napomknął 
marginesowo Tokarek.

— Tak jest, obywatelu poruczniku! W niedzielę żaden z por­
tierów niczego nie zauważył. Dopiero fen Byrłus w poniedzia­
łek rano spostrzegł, że nie ma kluczy od tajnej kancelarii. 
Sprawdził w specjalnej książce zapis i okazało się, że Nasfu- 
siakowa nie zdała kluczy w sobotę.

— O kiórej przyszedł w poniedziałek portier?
— Rano, o szóstej. A Nasfusiakowa i inni biurowi pracownicy 

przychodzą na siódmą. Więc portier nie wiedział, co ma robić, 
bo to taki akurrrat... hm, łego. O ósmej wszedł- do portierni 
technolog i pyta, dlaczego jeszcze nie jest otwarta tajna kan­
celaria. Wtedy Byrłus powiedział mu, że coś tu nie jest w po­
rządku. Główny technolog poszedł na górę, do tej tajnej kan­
celarii wraz ze strażnikiem i stwierdzili, że kancelaria jest...

— Tak?

— ... że kancelaria, obywatelu poruczniku, jest zamknięta 
i zaplombowana.

Kierowca zwolnił, dojeżdżali bowiem do miejsca, gdzie ulicę 
Dzierżyńskiego przecinają lory kolejowe. Właśnie szlaban opusz­
czał się wolno przy akompaniamencie charakterystycznego 
dzwonka. Dopiero po dłuższej chwili przejazd został za nimi. 
Wóz mknął teraz wysadzoną starymi drzewami szosą. W po­
rannym słońcu błyskały jasne tynki osiedla Dębiec.

— Ładnie tu — zauważył Tokarek. — Dawno tędy nie prze­
jeżdżałem.

— Tak jest, obywatelu poruczniku, osiedle na medal, coś 
pięknego. Architekci mieli jednak spadek formy podczas pro­
jektowania.

— Co?
— Spadek formy. O garażach zapomnieli. Mój teść tu mie­

szka, na Limbowej. Ma motor z koszem. Trzyma go w piwnicy 
i za każdym razem musi kosz odkręcać, żeby...

— Skończyliśmy na tym --- wrócił do tematu Tokarek. — Co 
stwierdzili główny technolog ze strażnikiem. Że kancelaria była 
zamknięta i zaplombowana. Co było później?

— Już mówię, obywatelu poruczniku tylko... Nie wjeżdżaj 
w dziury, bo trzęsie! A więc główny technolog poszedł do dy­
rektora. Uradzili, że trzeba pojechać do Nastusiakowej do mie­
szkania. Zobaczyć, co się stało. Technolog nazywa się Jarzyna, 
doktor Jarzyna, wziął służbowy samochód i pojechał.

— Czy )uż wtedy wpłynął jakiś meldunek do Komendy?
— Nie. No więc technolog pojechał. Kawał drogi, aż na Je­

życe! Olóż Nasfusiakowa zajmowała jeden pokój przy rodzinie. 
Pokój był zamknięty, a tamci lokatorzy twierdzili, że Nasłusia- 
kowa, jak wyszła w sobotę do pracy, tak i nie wróciła.

— Technolog otworzył pokój?
— Wtedy jeszcze nie. Dopiero jak był meldunek i otrzyma­

łem polecenie zbadania lej sprawy, weszliśmy.
— No i?
Kubiak uśmiechnął się:
— Było akurrrafnie tak, jak myślałem. Pokój zasłaliśmy pusty.

Jasne — mruknął Tokarek. — Obejrzymy go później. 
A w KSB?

Cos pięknego! Zbadaliśmy drzwi tej tajnej kancelarii. Ma­
sywne. Blacha i to gruba. Dwa zamki pałenfowe. Plomba w po­
rządku. Żadnych uszkodzeń.

— Odciski palców?
— Zero, obywatelu poruczniku. To właśnie było podejrzane. 

Więc otworzyliśmy te drzwi.
— Tak?

c.d.n.

Każde Międzynarodowe Targi Po- TAŁd znańskie daja okazję, by szerzej
" i spojrzeć, jak wyglądają sprawy

produkcji eksportowej na „włas­
nym podwórku” w przekroju poszczególnych województw. 
Nas naturalnie interesuje najbardziej Poznań i Wielkopol­
ska. dlatego też pod tym kątem przeprowadziliśmy mały 
rekonesans wśród wystawców’ naszego regionu, prezentują­
cych różnego rodzaju wyroby przemysłowe w stoiskach 
wielu central handlu zagranicznego.
Wśród 1100 zakładów nasze­

go przemysłu kluczowego i te­
renowego wystawiających na 
XXXI MTP, województwo do- 
znańskie reprezentowane jest 
przez 97. Czy to dużo, czy ma­
ło?

Na to pytanie odpowiedzą 
wskaźniki z innych województw. 
A więc z woj. katowickiego wy­
stawia swe produkty 177 zakładów, 
z woj. warszawskiego 171, wrocław­
skiego 114, łódzkiego 107, krakow­
skiego 79. Świadczy to o tym, że 
właśnie w tych województwach 
sprawa produkcji eksportowej 
znalazła duże zrozumienie wśród 
załóg wielu zakładów przemy- 

] słowych i że jakość ich wyrobów 
' odpowiada w pełni wymogom 
eksportu.

Nie chcę być posądzony o 
niezdrowy regionalizm, ale 
wyda je się — na tle tych 
wskaźników — że Poznańskie 
stać już dzisiaj na większy 
udział w ogólnej puli wyro­
bów eksportowych i że jest 
jeszcze wiele dziedzin produk­
cji. które z powodzeniem mogą 
znaleźć sie w sferze realnych 
zainteresowań wielkopolskich 
inżynierów techników, robot­
ników, instytutów, biur kon­
strukcyjnych itd. (np. proble­
my elektroniki, na które nie­
jednokrotnie zwracano uwa­
gę w czasie plenarnych obrad 
KW PZPR).

Targowe opinie
Dodczas targowych wędró-
-*• wek kilkakrotnie spotkałem 

się ze zdaniem że pod wzglę­
dem asortymentowym prze­
mysł Wielkopolski mógłby po­
kazać znacznie więcej wyro­
bów. które na pewno zyska­
łyby uznanie odbiorców zagra­
nicznych. Ktoś powie — do­
brze. dobrze, ale od czego sa 
nasze centrale handlu zagra­
nicznego. .Przecież to nie kto 
inny, jak ich przedstawiciele 
maja bezpośredni kontakt z 
producentami i zamawiała 
różne wyroby na podstawie 
zapotrzebowań handlowców z 
innych krajów. Poza tym pod­
stawowy profil produkcii 
większych zakładów ustalany 
jest centralnie....

Chyba nie w tym tkwi rzecz. 
Nikt nie może powiedzieć, że 
w jakikolwiek sposób jest ha­
mowana u nas inicjatywa 
własna konstruktorów, inży­
nierów, techników. Przed po­
stępem technicznym otwarto 
„zieloną drogę” i na ten cel 

państwo łoży olbrzymie sumy. 
Od większej inwencji i opera­
tywności naszych „sztabów 
myśli technicznej” zależeć 
więc będzie, czy na kolejnych 
MTP wskaźnik udziału wiel­
kopolskiego przemysłu w eks­
porcie wzrośnie.

Może to nie bardzo typowy 
przykład, ale pamiętamy, jak 
„chwytały” kupców zagranicznych 
pewne nowości wytwórcze na 
„Wiosennych Targach Krajowych” 
m. in. bardzo pomysłowy leżak- 
huśtawka dla dzieci, wystawia­
ny przez jedną z spółdzielni kra­
kowskich, zamówiony został w 
dużych ilościach przez znaną 
firmę holenderską (która propo­
nowała zresztą wykupienie pa­
tentu z prawem sprzedaży leża­
ków do innych państw europej­
skich).

Podczas jednej z rozmów z 
dyrektorem Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego w Po­
znaniu mgr. Urbanem dowie­
dzieliśmy się. że WZPPT prze­
prowadza dokładną analizę 
możliwości produkcji ekspor­
towej nowych wzorów towa­
rowych. Słusznie, bowiem sa­
ma produkcja eksportowa, mi­
mo znacznych kosztów w po­
czątkowej fazie (wydzielenie 
odpowiedniego parku maszy­
nowego i przygotowanie oprzy 
rządowania) daie w rezulta­
cie poważne efekty ekono 
miczne. Minister W. Trąmp- 
czyński stwierdził ostatnio m. 
in... że zdolności wytwórcze 
naszego przemysłu maszyno­
wego nie zostały w ubiegłvm 
roku w pełni wykorzystane, 
co spowodowało trudności w 
wykonaniu zadań eksporto­
wych. Założenia bieżącej 5- 
latki przewidują zwiększenie 
eksnortu maszyn i urządzeń 
o 39 proc. Poważne środki 
uruchomione w br. przez rząd, 
pozwolą na usuniecie istnie­
jących jeszcze przeszkód i za­
pewnią prawidłowy rozwój 
produkcji eksportowej. Ale o 
tym jak zostaną zrealizowane 
te zadania, decydować będą 
przecież same załogi zakła­
dów.

Co eksportujemy
W arto przyjrzeć się jak 
•’ wyglada aktualna mana 

eksportu Wielkopolski. Trud­
no naturalnie wymienić wszy­
stkich producentów postara­
my się wiec przedstawić naj­
ważniejsze zakłady w prze­

kroju branżowym zamówi^ 
poszczególnych central han­
dlowych.

I tak np. dla Cekopn Zakłady 
H. Cegielskiego dostarczają silni­
ki okrętowe, wagony osobowe I 
kl„ ZNTK — lokomotywy spali­
nowe, „Pomet” — mażnice i zde­
rzaki. Dla „Varimexu” — narzę­
dzia chirurgiczne z Nowego To­
myśla, dla „Impexmetalu” — su­
szarki, wstrząsarki, cieplarki Po­
znańskich Zakładów Metalowych 
p. T., pomoce naukowe z poznań­
skiej WPN, artykuły techniczne 
dla przemysłu włókienniczego z 
kaliskiego „Kalimetu” i różnego 
rodzaju narzędzia z HCP.

Z kolei centrala „Univer«al** 
jest odbiorcą kaliskich pianin, 
fortepianów, głośników „Tonsilu” 
z Wrześni, wyrobów Poznańskich 
Zakładów Ogniw i Baterii, lodó­
wek absorbcyjnych z Poznańskiej 
Fabryki Wyrobów Emaliowanym. 
Różne artykuły ceramiczne i bu­
dowlane dostarczają Centrali „Mi- 
nex” pilskie i jarocińskie zakła­
dy papy, huty szkła Antoninek 
i Ujście, zakłady Porcelitu i Por­
celany z Chodzieży*, Kościańskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej. 
Na liście zakładów eksportują­
cych wyroby drzewne i papierni­
cze znalazły się Poznańskie Fa­
bryki Mebli, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Wikłiniarsko-Trzci- 

niarskie. Poznańskie Zakłady Wy­
robów Korkowych, Zakłady Prze­
mysłu Lniarskiego w Witaszy- 
cach.

Czas nie stoi
V ajwiększy jednak udział w 

tzw. puli eksportowej ma 
nasz przemysł spożywczy. 
Dzięki wysokiej jakości pro­
duktów, na rynkach zagrani­
cznych woj. poznańskie re­
prezentowane jest w branży 
spożywczej przez 33 zakła­
dy.

Są to m. in. fabryki przemysłu 
cukierniczego „Goplana” i „Ry­
wal”, Zakłady Owocowo-Warzyw­
nicze Kotlin, Pudliszki i Między­
chód Poznańskie i Kaliskie 
Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych, Kopalnie Soli w* Kłoda­
wie i Wapnie, Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile, Luboniu 
i Wronkach, Zakłady Mięsne z 
Poznania i Krotoszyna, Ponadto 
eksportujemy z Wielkopolski 
urządzenia krochmalni, mleczarni, 
tzw. linie przetwórstwa owocowo- 
warzywnego i produkcji wód ga­
zowych, zestawy maszyn drogo­
wych, urządzeni# młynarskie itp.

Towary województwa po­
znańskiego docierają dzisiaj 
do kilkudziesięciu krajów róż­
nych kontynentów7.

Rozwój naszego przemysłu 
nie jest żadnym sloganem. 
I. nikt chyba nie zamierza 
„spocząć na laurach”. Wiado­
mo — czas nie stoi w7 miej­
scu.

JANUSZŁYSZYK
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Znamiona kryzysu 
w światowej kinematografii

Zwiedzając 
MTP

Korespondencja z Karłowych larów Mechaniczne ręce
Jesteśmy już na półmetku 

XIII Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego w 
Karlovych Varach, ale 

poza radzieckim filmem „Dzie 
więc dni jednego roku” jeszcze 
ciągle nie widać poważniej­
szych kandydatów do nagród.

Wśród demonstrowanych do­
tychczas filmów było oczy­
wiście kilka ciekawych, o któ 
rych zresztą pisałem po­
przednio, jednak żaden z nich 
nie jest dziełem aż tak wybit­
nym, by można go bez ryzyka 
typować do jednej z festiwa­
lowych nagród.

Szczerze mówiąc — ogólny 
poziom tegorocznego Festiwa­
lu w Karlovych Varach po­
twierdza lansowaną od jakie­
goś czasu tezę o pewnym kry­
zysie w światowej kinemato­
grafii. W każdym razie wszyst 
ko na to wskazuje, że wśród 
tych 3 tys. filmów fabular­
nych, które w ciągu roku po- 
wstają na całym świecie, nie 
ma aż tylu wybitnych dzieł, 
by mogły one obsłużyć wszyst­
kie festiwale.

Ale skoro już mowa o wy­
bitnych dziełach — warto pod­
kreślić, że wśród obecnych na 
Festiwalu krytyków z krajów 
zachodnio-europejskich panu­
je powszechne przekonanie, iż 
w Polsce powstaje najwięcej 
ambitnych i ciekawych arty­
stycznie filmów w stosunku 
do ogólnej niewielkiej naszej 
produkcji.

Szczególnie przyjemnego 
uczucia doznali polscy dzien­
nikarze, kiedy na pewnej kon­
ferencji prasowej padł tytuł

Festyn „Gazety" 
nad Rusałką

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dunek w KW PZPR, a potem 
cała kawalkada uda się na 
Cytadelę (złożenie wieńców) i 
dalej nad Rusałkę.

Na głównej estradzie nad 
jeziorem Rusałka imprezy 
rozpoczną się o godz. 8. Będą 
to: popis regionalny zespo­
łów artystycznych ZMW (wy­
stąpią zespoły, które zajęły 
najlepsze miejsca podczas 
eliminacji międzypowiato- 
wych). Występ 80-osobowego 
zespołu regionalnego z Glin- 
nika Zaborowskiego. woj. rze­
szowskie. impreza „Każdy mo­
że obronić się sam” (walki 
dżudo). ..Dodatek nadzwy­
czajny „Gazety Poznańskiej’’ 
(żywy dziennik i konkurs o 
XXXI MTP). koncerty: „Na 
fali przyjaźni” (zespół arty­
styczny z Lauchamer — 
NRD). „Sercem za serce” 
(Wielkopolska Orkiestra Sym 
foniczna. Chór Kurczewskie­
go i soliści). ..Rzetelna praca 
— przyjemny odpoczynek 
(meksykańskie trio ..Los Tres 
Gallos”). Turniej zespołów 
rozrywkowych i piosenkarzy 
(m. in. Węgierski Zespół La 
josa Pagony, orkiestra Wicha- 
rego, soliści), „Międzyplane­
tarne Sobótki (Zespół Wielko 
polska, ork:estra Grzewiń-kie- 
go, żvwe obrazy oraz — uwa­
ga: impreza — niespodzian­
ka”) kaskada i feeria ogni 
sztucznych.

Poza tym przewiduje się 
ciekawe konkursy, a od godz 
24 — zabawę taneczna (gra 
zespół „Czerwono-Czarnych”).

Szczegółowy program im 
prez zamieści sobotni ..Maga­
zyn „Gazety Poznańskiej”. Fot. — K. Przychodzki

„Matka Joanna od Aniołów”. 
Charakterystyczny szmer ńa 
sali, gdzie byli obecni kryty­
cy z trzydziestu kilku krajów, 
świadczy iż ten film Kawale­
rowicza jest dziś już wszędzie 
znany i że zrobił naprawdę 
światową karierę. Jak wynika 
z rozmów które tu przepro­
wadziłem z kolegami fran­
cuskimi, angielskimi i włoski­
mi — wiedzą oni również 
wszystko o twórczości Forda, 
Rybkowskiego, Buczkowskie­
go, nie mówiąc już o filmach 
Wajdy i filmach nieodżałowa­
nego Andrzeja Munka. Zainte­
resowanie polską kinemato­
grafią jest jeszcze ciągle ol­
brzymie i to chyba w jakiś 
sposób zobowiązuje naszych 
twórców.

Ale wydaje się, że na obec­
nym Festiwalu nie zobaczy­
my dzieła w rodzaju „Matki 
Joanny”, czy „Popiołu i dia­
mentu”. Wspomniany wyżej 
radziecki film „Dziewięć dni 
jednego roku” reż. Michała 
Romma jest ciekawą i bardzo 
starannie zrealizowaną opo­
wieścią psychologiczną ukazu­
jącą nieznane na ogół środo­
wisko fizyków, którzy poświę­
cają się badaniom nad wyko­
rzystaniem energii atomowej 
dla celów pokojowych, jednak 
nie ma chyba takiego zagęsz­
czenia dramatycznego i emo­
cjonalnego ładunku, jakim 
odznaczał się np. „Niewysłany 
list” lub czuchrajowskie 
„Czyste niebo”.

Trzeba wszelako przyznać, 
iż „Dziewięć dni”, które na­
wiasem mówiąc zobaczymy 
pod koniec roku na ekranach 
krajowych, jest z wielu wzglę­
dów pozycją interesującą i na 
pewno ambitną, zdecydowanie 
wyróżniającą się spośród 
wszystkich dotychczas wy­
świetlanych filmów festiwa­
lowych. Są to bowiem pewne­
go rodzaju artystyczne rozwa­
żania na temat naszej epoki 
i analiza charakterów ludzi, 
którzy tej epoce nadają ton. 
Prawdziwe pod względem psy 
chologicznym sylwetki boha­
terów, oryginalne konflikty 
wyrażające jakiś niepokój na­
szych czasów i wreszcie do­
skonałe aktorstwo — wszyst­
ko to kwalifikuje „Dziewięć 
dni” jako kandydata do jednej 
z czołowych nagród Festiwa­
lu, jeżeli nie do Grand Prix.

W głównych rolach wystę­
pują w tym filmie: jeden z 
najpopularniejszych dziś akto­
rów radzieckich Aleksy Ba- 
tałow i sympatyczna Tatiana 
Lawronowa. Oboje przyjecha­
li do Karlovych Varów i wraz 
z reż. Rommem przedstawili 
swój film festiwalowej pu­
bliczności, zbierając po pro­
jekcji serdeczne oklaski za in­
teresu iące kreacje aktorskie.

Pod koniec Festiwalu zoba­
czymy jeszcze jeden nowy 
film radziecki, o którym rów­
nież mówi się wiele dobrego. 
Będzie to „Siedem wiatrów”; 
które zaprezentuje reż. Stani­
sław Rostocki, twórca wy­
świetlanych u nas niedawno 
.Majowych gwiazd”.

CZESŁAW MICHALSKI

llllllllillDlIllllłlllllllllllllllllllllllllllllllilllllłll
Na zdjęciu: Dziesiątkę taneczną 
„Poznań - 62", zespół zorgani­
zowany specjalnie z okazji Fe­
stynu „Gazety", zobaczymy 
także w niedzielę nad Rusałką.

Poznań od lat cierpi na 
niedobór rąk do pracy. 
Dzienniki pełne są ogło 
szeń zakładów poszu­

kujących pracowników. Coraz 
więcej dyrektorów tłumaczy 
niedomagania produkcyjne 
swych zakładów — brakiem 
łudzi. W niektórych działach 
przemysłu, budownictwa, go­
spodarki komunalnej i usług 
— sytuacja staje się wręcz 
krytyczna, grozi niewypełnie­
niem zadań planu. Z drugiej 
strony każdy obywatel inte­
resujący się nieco życiem go­
spodarczym wie, iż w wielu 
przypadkach ten brak siły ro­
boczej jest brakiem pozornym, 
wynikającym z paradoksów w 
organizacji i technice produk­
cji.

Pierwszy z paradoksów po­
lega na tym, że setki i tysiące 
stanowisk pracy, które z po­
wodzeniem mogłyby obsługi­
wać kobiety — okupują męż­
czyźni, a drugi — że postęp 
techniczny nie ma logicznej 
ciągłości, że do najnowo­
cześniejszych w świecie agre­
gatów materiał podaje się i 
gotowy wyrób odbiera ręcznie, 
jak za czasów pierwszych ma­
nufaktur.

Weźmy dla przykładu trans 
port kolejowy, samochodowy, 
i wewnątrzfabryczny. Za­
trudnia on w Poznaniu tysią­
ce ludzi. Spójrzcie na poznań­
ski dworzec towarowy, zaj­
rzyjcie do pierwszej z brzegu

Samowyładowawczy wagon do przewozu ładunków sypkich pro­
dukcji Świdnickiej Fabryki Wagonów. Może unieść 100-łonowy 
ciężar czyli tyle, ile przewozi 5 normalnych wagonów towaro­
wych tzw. „20-tek". Góruje nad nimi jednak tym, że da się wy­
ładować w ciągu niespełna pół minuty, «jednym naciśnięciem 

dźwigni pneumatycznej

Notatki 
techniczne

A W Instytucie Fizyko-Che­
micznym w Pradze opracowano 
metodę otrzymywania tzw. sta­
bilizowanego katalizatora, który 
w sposób istotny zmniejszy stra­
ty siarki w produkcji kwasu siar­
kowego oraz zawartość dwutlen­
ku siarki w powietrzu, w po­
bliżu fabryk tego kwąsu. Na 
przykładzie naszych lubońskich 
„Fosforów” wiadomo jak bardzo 
ten dwutlenek siarki niszczy 
przyrodę.

A We Francji opracowano me­
todę wulkanizacji kauczuku na 
arkuszach aluminium. Otrzymana 
w ten sposób „guma” łączy w so­
bie wytrzymałość powierzchnio­
wą, odporność na chemikalia 
i własności izolacyjne glinu z ela­
stycznością kauczuku. 

fabryki, przy pracach zała­
dunkowych i wyładunkowych 
królują ludzkie mieśnie i ło­
pata. Gdyby prace te zmecha­
nizować, tysiące ludzi przejść 
by mogło do bezpośredniej 
produkcji; w ten sposób 
zmniejszyłby się niedobór siły 
roboczej.

Mając to na uwadze za­
mieszczamy kilka zdjęć i opi­
sów urządzeń mechanizacji 
transportu wystawianych na 
tegorocznych Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. 
Od działaczy społeczno-go­
spodarczych zależy ile tych 
urządzeń znajdzie powszechne 
zastosowanie w naszych fa­
brykach.

A oto dwa proste, jakże po­
trzebne urządzenia. 3,5-tono- 
wą, przyczepę - wywrotkę, pro­
dukowaną w Sanockiej Fabryce 
Autobusów, opróżnia się w cią­
gu kilkunastu sekund. Urządze­
nie, na którym stoi przyczepa, 
może wywindować ją wraz z 
ładunkiem na wysokość wago­
nu towarowego, umożliwiając 
przesypywanie ładunku z przy­
czepy wprost do wagonu. Za­
stosowanie tego taniego urzą­
dzenia (34 tys. zł) jest wprost 
nieograniczone. Może służyć 
np. jako kanał w warsztatach 
remontu samochodów, jako 
rampa kolejowa na bocznicach, 
a także jako dźwig o nośności 
7 ton. Wytwarza je (i czeka 
na zamówienia) Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Metalowców „Zje­
dnoczenie" w Szczecinku.

Ta niepozorna rodzinka samo­
jezdnych miniaturowych dźwi­
gów dokonała rewolucji w trans­
porcie wewnątrzfabrycznym na 
Zachodzie. Wyeliminowała wóz­
ki ręczne, akumulatorowe, nie­
ruchome dźwigi i wysiłek fi­
zyczny dziesiątek tysięcy robot­
ników transportu. Największy z 
pokazanych na zdjęciu wózków 
widłowych — bo, tak się je u nas 
nazywa — waży 1.575 kg, a pod­
nosi na widełkach (widoczne z 
przodu) dwie tony na wysokość 
5 metrów. Jest niezastąpiony w 
ciasnych pomieszczeniach ma­
gazynów, sam zajmuje bowiem 
niewiele miejsca, może w miejscu 
zawracać, wysuwać widełki na 
żądanej wysokości, zdejmować 
ładunki z półek, układać je pod 
sam pułap, a następnie — zdej­
mować. Użycie tych wózków jest 
organicznie związane z wprowa­
dzeniem (zrobił to u nas „Ce­
gielski") standaryzowanych po­
jemników na krótkich nóżkach 
tak, aby widełki wózka mogły 
-ię wślizgnąć pod ładunek i 
'hwycić go. Wózki pokazane na 

djęciu wystawia na Targach wy- 
oecjalizowana od lat w ich pro­
tekcji firma „Ameise" z Nam- 
'urga. W Polsce rozpoczęły nie­
dawno produkcję wózków wi­
dłowych Zakłady Remontu Ma­
szyn Budowlanych w Gliwicach 
i osiągnęły już w tej dziedzinie 
poważne sukcesy, o czym można 
się także przekonać na Targach. 
Dalszy rozwój tej produkcji (po­
winna być wyspecjalizowana, 
masowa i tania) zależy od za­
mówień fabryk, hurtowni, maga­
zynów i co za tym idzie — bu­
dowy dużej fabryki takich
wózków. To się sowicie opłaci. 
Każdy taki wózek zwalnia
bowiem do bezpośredniej pro­
dukcji co najmniej 5 robotni­
ków.

ka czeka na zamówienia.

Oto rolniczy nośnik narzędzi 
„RS09" produkowany przez 
NRD. Ten niezbyt efektowny i 
nie wzbudzający u widzów 
większego zainteresowania (a 
szkoda) 16-konny traktor z wy­
suniętą daleko naprzód belką 
nośną to istny skarb. Jeden 
człowiek przy pomocy tego trak 
tora i zestawu narzędzi może 
wykonywać prawie 50 naj­
rozmaitszych czynności w polu, 
w oborze, w spichrzu, na po­
dwórzu: od orki, siewu i sprzętu 
począwszy na ładowaniu bura­
ków cukrowych i ziemniaków na 
wozy oraz zamiataniu ulicy skoń­
czywszy. A właśnie mechaniza­
cja tych prac stanowi dzisiaj naj­
bardziej zaniedbaną dziedzinę 
naszego rolnictwa. Wystarczy po­
patrzeć na sposób ładowania na 
polu, transportu do kolei i po­
nownego ładowania na wagony 
milionów kwintali buraków i 
ziemniaków, jakie wieś corocznie 
dostawia miastu, aby zrozumieć 
jedną z przyczyn, dla których 
młodzi tak prą ze wsi do miasta. 
Nasi sąsiedzi zza Odry zakupili 
licencję na produkcję uniwersal­
nego traktora od Austriaków; 
udoskonalili zestaw narzędzi i — 
zaspokoiwszy własne potrzeby 
— dzisiaj traktory te eksportują.

-H-
Wydaje się, iż niedługo we 

wszystkich krajach uprzemy­
sławiających się powstanie 
popyt na mechanizmy elimi­
nujące ciężkie i czasochłonne 
prace ręczne. Czy ta perspek­
tywa nie powinna stanowić 
dodatkowego argumentu uza­
sadniającego potrzebę szero­
kiego wyspecjalizowania się 
tej produkcji także u nas?

PIOTR CHOJNACKI
Zdjęcia: K. PRZYCHODZKI 

iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiu

Na poczciwym „Starze 25" 
mądry człowiek ze Szczeciń­
skiej Fabryki Dźwigów zainsta­
lował na stałe pneumatyczny 
wysięgnik z czerpakiem i zde­
tronizował łopatę. Jeden czło­
wiek — nawet sam kierowca —- 
może w kilka minut załadować 
i wyładować „Stara" w róż­
nych warunkach terenowych: z 
ziemi i na ziemię, z wagonu i 
do wagonu, z rampy i na 
rampę. Pneumatyczny wy­
sięgnik nie tylko bowiem może 
udźwignąć 1000 kg ciężar, ale 
i obrócić się z nim prawie o 
300 stopni. Szczecińska Fabry­
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Pracownicy poszukiwani
W miesiącu lipcu potrzebna kierowniczka sto­
łówki na plenerze w Skokach pow. Wągro­
wiec. Zgłoszenia: Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych, Poznań, Al. Marcinkow-

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze 
tychmiast składacza ręcznego.

przyjmie na- 
W y n a gr odzenie

s kie g o nr 29.

wg układu zbiorowego w przemyśle poligra­
ficznym. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla K5622.

K5795
Kandydatów na uczniów kelnerskiego i kuch ar 
skiego przyjmie zaraz Hotel „Orbis - Bazar” 
w Poznaniu. Wymagane ukończenie 14 lat i 7
klas szkoły podstawowej. K6072
pomoc techniczną i asystenta do pracowni me­
chanicznej przyjmie Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Poznaniu ul. 23 Lutego 20. 11118g

Zaopatrzeniowców branży; elektryczno-narzę- 
dziowej, instalacji przemysłowej i ceramiczno- 
drzewnej — przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Świętosławska 12. Zgłoszenia w 
Dziale Zaopatrzenia. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. K5603

Kierownika robót elektr. (wymagane wyższe 
wzgl. średnie wykształcenie techniczne oraz 
praktyka), 3 wykwalifikowanych elektryków 
do prac warsztatowych (montaż urządzeń), 2 
robotników do prac magazynowo-transporto- 
wych oraz 5 wykwalifikowanych elektromon­
terów i 4 monterów inst. wod.-kan., — przyj- 
mie zaraz do pracy na terenie m. Poznania" i 
woj. poznańskiego. Przedsiębiorstwo Robót In 
stalacyjnych Budownictwa Terenowego w Po 
znaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem — 
linia nr 60 z Garbar). Wynagrodzenie wg ukła 
du zbiorowego pracy w budownictwie. K6010

Spółdzielnia Pracy Lumet, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 7 — przyjmie zaraz:

2 wyoblarzy - ślusarzy (praca akordowa);

CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
w Poznaniu, ul. Piekary », telefon 538-35 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 
do następujących zawodów rzemieślniczych:

1) blacharstwo budowlane i naczyniowe, 
2) betoniarstwo, 3) budownictwo - murar- 
stwo, 4) ciesielstwo, 5) dekarstwo, 6) m- 
stalatorstwo centr. ogrzewania, wodno­
kanalizacyjne i gazowe, 7) kamieniarstwo, 
8) lakiernistwo, 9) malarstwo, 10) szkiar- 
stwo, 11) wiertn. studzien, 12) idunstwo.

Nauka praktyczna zawodu odbywa się pod 
kierownictwem dyplomowanych mistrzów, nau­
ka teoretyczna w Szkole Rzemiosł Budowla­
nych nr 1 w Poznaniu, ulica Różana 17. 
Wszelkich informacji udziela biuro Cechu.

K6041

W niedzielę losowanie 
GRY „KOZIOŁKÓW" 

W POZNANIU

2 pracowników do galwaniki 
dniówkowa, zarobek 1.600—2.000

— praca 
zł.

Wymagane kwalifikacje i praktyka zawodo-
wa. Zgłoszenia przyjmuje kierownik 
nr 1 — ul. Filipińska 4 (Środka).

Zakładu 
K5618

DZIELNICOWA ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZK. 
POZNAŃ - STARE MIASTO, ulica Rybaki nr 18a 

zaangażuje zaraz

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni 
zaraz: kierowników sklepów branży spożyw­
czej — wymagane wykształcenie zawodowe i 
znajomość branży, inspektorów do Działu Re­
jonów Handlowych ze średnim wykształce­
niem. dekoratorów z wykształceniem średnim 
i praktyką, referenta ze średnim wykształce­
niem i znajomością branży włókienniczo-odzie 
żowej, referenta finansowego ze średnim wy­
kształceniem, młodue księgowe z średnim wy 
kształceniem, zaopatrzeniowca do Działu Zao­
patrzenia Materiałowego wymagane średnie 
wykształcenie, rozliczeniowca do pionu inwe­
stycji z wykształceniem średnim technicznym, 
majstrów do prowadzenia robót ogólno-bu- 
dowlanych, szklarzy, pracowników fizycznych 
do Wytwórni Wód Gazowych. Zgłoszenia kie­
rować: PSS Poznań, ul. Grunwaldzka 55 ba-

GŁOWMEGfl KSIĘGOWEGO (W
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i 4-letnia praktyka w księgowości lub* wykształ­
cenie średnie ogólnokształcące, względnie eko­
nomiczne i 8 lat praktyki w księgowości. Wy­
nagrodzenie 2.700 zł plus premia. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Adm.-Gosp., pokój nr 16.

 K5856

Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 15/17 — przyjmie 1 inżyniera 
technologa, 1 technika - technologa, 1 referen­
ta administracyjnego oraz 5 ślusarzy - mecha­
ników. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K5638

rak 6, pokój nr 13. w godz. od 8—12. K6046
Stocznia Marynarki Wojennej w Gdyni — za­
trudni zaraz pracowników fizycznych o nastę­
pujących specjalnościach: ślusarz kadłubowy, 
ślusarz silników spalinowych, ślusarz wyposa­
żeniowy, kowal, spawacz, tokarz, hydraulik, 
kotlarz, blacharz oraz elektryk. Podania wraz 
z życiorysami, świadectwem szkolnym, za­
świadczeniami oraz opiniami z poprzednich 
miejsc pracy należy składać w Dziale Kadr 
tut. Stoczni. Dla pracowników samotnych za­
kwaterowanie w Hotelu Robotniczym zapew-

Techników budowlanych, majstrów z praktyką 
w wykonawstwie na stanowiska kierowników 
robót, majstrów i technika normowania, każdą 
ilość murarzy, blacharzy i robotników zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Szamotułach ul. Dworco­
wa 14. Dla sił wysoko kwalifikowanych za­
pewnia się jedno mieszkanie rodzinne, dla osób 
samotnych pokoje sublokatorskie. Warunki 
pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. K5645
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa zatrudni zaraz kierowców zawo­
dowych z praktyką. Zgłoszenia przyjmuje: Ba­
za Malta — Poznań, ul. Majakowskiego nr 92.

monę. K5587
tel. 703-83. K5644

SUSZARKĘ elektryczną
z termoregulacją de 220 *C 

wymiary gabarytowe 450 X 950 X 1580 man 

posiada do upłynnienia 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO 

W POZNANIU,
ul. Koronkarska 18, teł. 716-74.

K5910

KARTONY TEKTUROWE 
SKRZYNKI DREWNIANE 

• różnych rozmiarach oraz 
BECZKI DREWNIANE 100 L 

SPRZEDA
przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K5839

' ogłoszenia drobnej
k. . X - - ■ I ■ -n ■ ■ " - - ——: L-s——

Kupię garaż blaszany na ! Sprzedam samochód „Sy- 
,,Warszawę”. Oferty Biu- | rena” nowy. Czesław Li­
ro Ogłoszeń, Świerczew­ pń -Ki, wieś Kłodzim,

poczta Lopien.no, pow. 
Wągrowiec. M048g

skiego 3 dla U069g.

tapczany,,Wersalki ’ 
.amerykanki’

Sprzedam motor MZ-ES- 
250. Skórzewo pow. Po­
znań. Marian Grabiński.

11051g

sprzeda tapicernia, 
mu je przeróbki, 
kiego 33.

fotele, 
przyj 

Małec-
10564g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” z przyczepą nowy 
eksportowy. Lublańskie­
go 2 m. 5. 11064g

Instrumentalistów do tworzące! się orkiestry 
operowej — przyjmie Opera Łódzka od 1 wrze­
śnia br. Zgłoszenia z podaniem przebiegu pra­
cy zawodowej należy skierować do Dyrekcji 
Opery Łódzkiej — Łódź, Narutowicza 62/64. 
do dnia 20 czerwca. O terminie przesłuchania 
zgłaszający się zostaną osobno zawiadomieni.

K5598

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwo­
nej 8 — zatrudnią natychmiast inżyniera me­
chanika, technika mechanika oraz głównego
księgowego. K5640

Kwalifikowana siła do księgowości przemy­
słowej ze średnim wykształceniem — potrzeb­
na. Zgłoszenia pisemne z życiorysem składać 
do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 
K5607.

Inżynierów wzgl. techników mechaników do 
Warsztatu Produkcji Pomocniczej, 10 instala­
torów wod.-kan, i c.o., oraz 2 operatorów na 
lekki sprzęt budowlany przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych — Poznań. Słowackiego 13 pokój 43. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

Telewizor czeski 17 cali — 
duża czułość, stan ideal­
ny. Bardzo dobry odbiór 
w terenie — sprzedam o- 
kazyjnie. Poznań, Tele- 
express, Głogowska 47a.

_ __  11677g 
Samochód Opel Kadet 
śprzedam. Poznań, Prze­
mysłowa 13 m. 8. Oglądać

Sprzedam salon francuski 
Louis XVI. 23 Lutego 7 
m. 4. 11066g
Sprzedam samochód Opel- 
Olympia. Poznań ul. 
Opolska 53 m. 5. 11071g

od godz. 1'6. 11688g.
Jawę 250 spiesznie sprze­
dam za 15.000,—. Poznań, 
ul. Palacza 75 m. 4.

11769g

Sprzedam skuter „Osa” 
Mylna 3 m. 2, godz. 17—19, 

U076g

pokoje z kuchnią, bal-3

w budownictwie. K5669

Czy wiesz, że „Koziołki” ufundowały 
niezależnie od miesięcznych nagród 
rzeczowych, specjalne nagrody 
z okazji losowania gry:

motocykl W. F.
telewizor „Neptun"#
radioodbiornik Czar"
3 premie po 2.000 zł

Nagrody te zostaną rozlosowane po­
między uczestników gry z terenu mia 
sta Poznania, na kupony „Kozioł­
ków” złożone na 267 grę z dn. 24. 6. 62.

Nie trać szansy wygrania —
oddaj zaraz kupony „Koziołków”’.

K6093

Przetargi Komunikaty
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Dopiewie 
pow. Poznań, ogłasza przetarg na sprzedaż 6 
koni roboczych, który odbędzie się w dniu 25.
6. 1962 T. o godz. 12 w Dopiewie. K5983

Kostrzynska Fabryka Mebli w Kostrzynie 
Wlkp., uł. Warszawska 20 — ogłasza przetarg 
na wykonanie urządzenia dwóch pojedynczych 

komór suszarniczych do drewna.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwestycji. 
Wymienione roboty winny być wykonane w 
terminie do 15 X 62 r. Oferty składać do 30 VI 
1962 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez
podania przyczyn. K5867

Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna" w 
w Poznaniu, ul. Palacza 142 — ogłasza prze­
targ na wykonanie mebli do sklepu konfekcyj­
nego przy ul. Głogowskiej 115. Informacje 
i dokumentacje do wglądu uzyskać można 
w Dziale Technicznym Spółdzielni. Termin 
wykonania wyżej wymienionych mebli do 30 
września br. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe spółdzielcze i pry­
watne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 
dnia od daty ogłoszenia przetargu w prasie. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta. K5989

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu — 
przyjmie natychmiast 1 elektryka do trafosta- 
cji z uprawnieniami na wysokie napięcie IV 
gr. kwalifikacyjnej oraz 2 elektryków z III gr. 
kwalifikacyjną, kierowców samochodowych 
z II kat. prawa jazdy oraz magazyniera z wy­
kształceniem chemicznym (technikum, wzgl. 
zasadn. szk. chem.). Wysokość wynagrodzenia 

i do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Pers.
( UAM, Poznań. Stalingrad zka 1, pok. 32. K5624

Zakład Doświadczalny Instytutu Upraw Nawo­
żenia i Gleboznawstwa w Przebędowie, poczta 
i stacja kolejowa Murowana Goślina (20 km od 
Poznania) — zaangażuje do prac doświadczal­
nych starszego asystenta (tkę) z wyższym wy­
kształceniem rolniczym i technika z średnim 
wykształceniem rolniczym. Mieszkanie służbo­
we na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja
Zakładu. K5609

Ekspedientka z praktyką 
do sklepu zabawek i art. 
papierniczych potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Atom —

Oddam szycie biustonoszy 
i pasów w dom. Łatwe fa 
sony. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla U609g.

Mikrus 1961 dwukolorowy 
stan idealny, sprzedam, 
(po godz. 16). Pnzemysło-
wa 53 m. 4. 1153 Ig.

Wożna 9.
Lekarz ; 
gosposi,

U655g.
poszukuje stałej

dobre
ki, osobny pokój. 
Biuro Ogłoszeń,

wa run- 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3, dla 11797g.

Fryzjerka — dobra siła po 
trzebna na stałe od 1. 7. 
1962., ul. Armii Czerwonej
60. 11671g
Osoba starsza, sumienna 
poprowadzi dom pracują­
cym osobom również na 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11054g.

Dnia 29 czerwca 1962 r. zmarła namaszczona Olejami .św., moja najdroż­
sza matka, na^sza kochana siostra, bratowa i ciocia, pizeżywszy lat 74, śp.

Z JERZYCK1CH

Helena Czechowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm. o godz 1« z kaplicy cmentarnej

na Górczynie.

Poznań, Głogowska 100/6.

W ciężkim smutku pogrążona 
CÓRKA I RODZINA.

11838g

W dnhi W czerwca J9fi2 r. zmarła w «7 roku życia, śp.
Z BRYTCOW

Emma Białłowiczowa
EMERYTOWANA NAUCZYCIELKA SZKOL ŚREDNICH.

Pogra* sic w PW<*- O”1* “ n ‘ ’
o. erantara w Nabożeństwo żatobne T

samym dniu o godalme 7.3, w kośd.lo Ks. Ks. PaMotyobw P<ż.y .1. 

Przybyszewskiego. RODZINA
11783g

Potrzebni do stałej pracy 
ogrodnik i chłopak. O- 
grodnictwo Wł. Błocho­
wiak, Poznań 10. Bogucin, 
(koniec ul. Gnieźnień­
skiej). 11078g
Pomoc domowa młoda 
(najchętniej z prowincji) 
potrzebna do domu le­
karki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11087g.

Niwelator, statyw, łatę ni 
welacyjną, kupię. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer-
czewskiego 3, dla 11685g.
Spiesznie kupię maszynę 
dziewiarską 2-płytową. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11603g.

Sprzedam okazyjnie moto 
cykl BSA Gold-Twin i wó 
zek 2-kołowy na gumach 
Jądczyk Józef, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 85 m.
6. U538g
Sprzedam samochód Fiat 
600 Multipla autobusik, 
stan dobry. Oglądać: Paz-
nań, Warsztat Lakierni­
czy, Welbera, Janickiego
17 (Jeżyce). 11618g
Sprzedam okazyjnie DKW 
500 ccm zmodernizowaną 
z wózkiem. Kazimierza 
Wielkiego — garaże.

_____ 1159Gg
Sprzedam barak drewnia 
ny wym. 12X40X3,30 lub 
z ustawieniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla U540g.
b, -zedam motocykl Iż 
350. Stan dobry. Grzesz­
czyk, Sękowo, pow. Sza-
motuły. 11045g
Motocykl „Jawa 250 ccm” 
na 16-ach sprzedam. Na­
re-wska 2a. 11070g

Dnia 19 czerwca 1962 r. zasnął w Bogu opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
najlepszy ojeiec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

Stanisław Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm. o go­

dzinie 10,46 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia strapiona

RODZINA.
Poznań, Wodna 17/19.

Dnia 18 czerwca 1862 r. amarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo 
ja kochana siostra, śp.

Elżbieta Krystyna Wojnarowa
Z LUBONIA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek,
dnia 22 bm. o godz. 16
przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

kaplicy cmentarza

11811g
Pogrążona w żalu 

SIOSTRA.

konem, IV piętro w śród­
mieściu zamienimy na 
dwa samodzielne mieszka 
nia 1-pokojowe wzgl. 2 i 
1-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla U786g.

Dla dwóch studentek po­
szukuję pokoju przy kul­
turalnej rodzinie (śród­
mieście lub Sołacz). Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
nr 11052g.

legitymacjęZgubiono

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11005g.
Samotny poszukuje poko­
ju w Poznaniu (może być 
nieumeblowa-ny) najchęt­
niej na ul. Głogowskiej 
lub w jej pobliżu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 
11028g.________
Nauczycielka samotna po-
szu: ie
Oferty kierować 
451-56.

pokoju, 
telefon

11034g
2 studentki poszukują po­
koju najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 nr U044g.
Mieszkanie 3-poikojowe 
komfortowe telefonem 
Gniezno, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu — 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, nr U041g.
Przyjmę na pokój panien­
ki. Bohaterów Westerplat-
te 51. 11043g
Panienki przyjmę na po­
kój. Gór czyn, Bohaterów 
Westerplatte 57 (przedłu­
żenie Ostatniej). 11050g
Zamienię 2 pokojowe, 
kuchnia, łazienka samo­
dzielne na 1 pokój, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 
U049g.

Zamienię ładny 
Małeckiego na 
kuchnią lub 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
U061g.

pokój na 
pokój z 
większe. 
Ogłoszeń

3, nr

Zamienię 3 pokoje kom­
fortowe, samodzielne, wil­
lowe (Wilda) na dwa
mieszkania
kuchnią, 
Oferty

po pokoju z 
samodzielne.

Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3, nr 
11079g.

Parcelę sprzedam korzyst­
nie. Piątkowo-Osiedle, Ma 
kowa 1, przy Umóltow- 
sikiej, nar. Cmentarnej.

10716g
Kupię domek 1-rodzinny 
na przedmieściu Pozna­
nia. Możliwość prędkiego 
zamieszkania (nawet częś 
ciowo niewykończony). O 
ferty (z odpisem i ceną) 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11689g

Kupię małą willę - domek 
z ogródkiem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11785g.

Sprzedam piękny obiekt 
w Puszczykówku z dom- 
kiem letnim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11753g.
Gospodarstwo roJne.samą 
ziemię lub plac pod budo 
wę na terenie miasta —
przedmieścia Ostrowa
Wlkp. kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11930p.

szkolną Lic. Ogólnokszt. 
Nr 1 na nazwisko Piotr 
Fachura. U813g
Zgubiono garderobę męs­
ką opakowaną w płaszcz 
nieprzemakalny. Uczciwe 
go znalazcę uprasza się o
wiadomość 
6113-31,

pod nr tel. 
U733g

Zgubiono legitymację Za 
sadn. Szkoły Kolejowej 
nr 45. Czechlewski Leszek
Krasickiego 28. 11763g
Skradziono
Związków 
legitymację

legitymację 
Zawodowych,

_ _ . . sędziowską
siatkówki i lekkiej atle-
tyki. Nazwisko: Andrzej 
Krygier, Szamotuły, Ko-
ścielna 1. 11446g
Zgubiono wkładkę prawa 
jazdy nr 7071/62, na nazwi 
sko Rymacki Zenon.

U656g

Murarz wykona wszelką 
pracę. Oferty Biuro Ogłó 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr U568g.

Samotny lekarz dentysta, 
lat 38, sytuowany (samo­
chód), pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Foto-oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 11932p.
Kawaler z zawodem poz­
na pannę bez wykształce­
nia, biedną do lat 28. Cel
matrymonialny, 
pożądane, zwrot i 
cja zapewnione. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Zdjęcia 
dyskre- 
Oferty 
Swier- 

10972g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej drogiej żony, naszej kocha­
nej mamusi, śp.

Stefanii Kopczyk 
odprawiona zostanie za spokój Jej Duszy Msza św. żałobna, w sobotę dn. 
U czerwca 62 r., o godz. 8 w kaplicy na cmentarzu Jeżyckim oraz o godz. 
20 w kościele OO Bernardynów. 8

Żywa Jej postać i dobroć charakteru pozostanie nam zawsze w pamięci.

MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINA.
—_____ —— ________ U801g
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Czerwiec

21
czwartek

Boże Ciało

Słońce: 
wsch.: 4.30 
zach.: 21.18

Teatrp
OPERA — g. 19.30 — „Eugeniusz

Oniegin” (koniec, g. 22.15) 
POLSKI — g. 19.30 — „Wysoka 

ściana” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19.30 — „Angelo ty­
ran Padwy” (koniec ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19.30 — „Cno­

tliwa Zuzanna” (koniec ok. g. 
22)

MARCINEK — nieczynny

Kina
APOLLO — g. 10, 13, 17, 20 — 

„Francuzka i miłość” (franc., 18 
lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 18 — „Swia 
dectwo urodzenia” (polski, 12 1.) 
g. 20.15 — „Zebro Adama” (USA, 
16 lat)

DOM KULTURY MO — nieczynne 
GONG — g. 10, 12 — „Dumbo” 

(USA, 10 1.), g. 16, 18, 20 — „Ro- 
semarie wśród milionerów” — 
(NRF, 18 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Dzie­
ci cyrku” (austr., 12 1.), 15.30, 18, 
20.15 — „Piątka z ulicy Barskiej’ 
(polski 12 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Spraw 
cy nieznani” (włoski, 16 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Wozy 
jadą na zachód” (USA 12 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.) 

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18.
20.15 — „Nie ma pogrzebów w 
niedzielę” (franc. 18 lat)

MUZA — g. 9.10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Skłóceni z życiem”, g. 22.30 
„Herszt”

OSIEDLE — g. 18 — „Wojna i po 
kój.” (USA 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Dwaj panowie N” (polski 16 

lat)
FIAST — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — g. 11, 14.30 — „Krzyża­

cy” (polski 12 1.), g. 18, 20.30 — 
„Pragnienie” (rum. 16 1.)

SCALA — g. 10.30, 11.30. „Mysie fi­
gle”, g. 16, 18, 20 — „Śmierć czy 
ha na starcie” (ang. 16 1.)

TĘCZA — g. 11, 12.15 — „Świnia­
rek” (CSRS), g. 16, 18. 20 — „U- 
rzeczona” (USA 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Człowiek zza biurka” (wło­
ski 16 lat)

WILDA — g. 14, 16 — „Śpiąca kró 
lewna” (USA 12 1.); g. 18, 20.15 — 
„Wszyscy na scenę” (USA 16 1. 
— rewiowy)

WOJSKOWE — g. 17.30. 20 „Pokój 
przychodzącemu na świat” (ra­
dziecki, 12 lat)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(jugesł. 12 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Daleki ukochany” (radź. 12 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17.30, 1.9.30
— „Katastrofa” (węg. 16 1.) 

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —
„Egipt”

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Utwory mistrzów baroku; 
8.45 — ,,Mel. z nad rzek i jezior "; 
9.05 — Muz. atlas świata; 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — Koncert popularny 
dla wczasowiczów; 12.10 — Gra Pol 
ska Kap.; 12.35 Gra Ork. Andre 
Kostelańetza; 12.50 —„Drogą przez 
most”; 13.10 — Koncert życzeń; — 
14.30 — „Kwiat paproci”; 15 — Mo 
zaika muzyczna; 16.05 — Z cyklu: 
„Z plecakiem po kraju”; 16.20 — 
„Kochać nie wiedząc kogo” słuch. 
Wg. komedii Lope de Vegi; 17.25 — 
Mistrzowie klawiatury przed pół 
wiekiem; 18.10 — Śpiewa „Śląsk”; 
18.35 — Muz. tan.; 19 „Monsun” 
— fragrn. pow. J Weidmana; 19.30 
— Muz. tan.; 20.20 — Sport; 20.24 
— Chwila muzyki: 20.30 — „Mit 
florencki” słuch, z Sonetów’ Dan­
tego i Petrarki; 21 — Karol Kur­
piński — „Leśniczy z Puszczy Ko 
zienickiej” komedio-opera; 22.15— 
W rytmie tan.; 23.10 — Z twór­
czości wielkich mistrzów.

POZNAŃ: 8.35 — Kcncert; 9.30 
Z cyklu’ „Kamienie mówią”, „Ka 
mienie kolosy Wyspy Wielkanoc­
nej” — fragm. książki T. Heyer- 
dahla pt. „Aku-aku”; 10 — „Od 
Tatr do Bałtyku” mel. ludowe 
różnych regionów; 10.30 — „Mo­
skwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 11 — Muz. dla 
wszystkich; 12.1’0 — Muz. popular­
na; 12.50 — Edward Grieg: II sui­
ta „Peer Gynt”; 13.15 — Śpiewa 
„Mazowsze”; 13.30 — „Reflekto­
rem po starej Warszawie”; 14 — 
Poznański kcncert życzeń: 15 — 
Dla dzieci; 16.14 — Mel. rozrywk.; 
16.30 — Koncert chopinowski: 18 
„Klub 60 ’; 18.43 — Muzyka; 19 — 
Arie operowe; 19.30 — „Obraz z 
kotem i psem”; 20 — „4X15 minut 
słynnych orkiestr tan.; 21.17 — 
Sport; 21.20 — Mel. tan.; 22 — 
Sport; 22.30 — Odtworzenie frag­
mentów II Międzynarodowego Kon 
kursu Muz. Pietra Czajkowskiego 
w Moskwie; 23.14 — Słynne or­
kiestry taneczne.

Telewizja
POZNAN: 10.30 — „Znak Zorro” 

film seryjny — (W-wa); 12.10 —

Nie tylko zabawa
Główny ceł harcerstwa — wychowanie młodych

j Q -letni mikrus, z zawadiacko uśmiechniętą buzią, z plo.
a V Wą czuprynką, szedł chodnikiem. Wydawało się, że nu­

cąc swą piosenkę nie pozostawił żadnego kamyka w spokoju. 
Doszedł do skrzyżowania. Już miał wejść na jezdnię, gdy je­
go uwagę zwróciła postać staruszki z żółtą opaską na ręka­
wie i białą laską w ręku. Malec cofnął się i teraz — z dużą 
troskliwością — poprowadził kobietę na drugą stronę ulicy. 
Było to na Rynku Jeżyckim. Na harcerskich pagonach wi­
działem liczby 71 lub 72.
Drobiazg — pomyślało na 

pewno wiele starszych osób, 
przypatrujących się temu zda 
rżeniu.

Mnie przypomniał się ten 
fakt, gdy patrzyłem na rozba­
wione dzieci w dniu ich świę­
ta. Wszędzie prym wodzili har 
cerze. Byli najweselsi w zaba­
wie z rówieśnikami, ostrożnie 
i poważnie prowadzili zajęcia 
dla młodszych. I znów można 
powiedzieć że to nic nadzwy­
czajnego. że każdy potrafi zor 
ganizować zabawę dla dzieci. 
Tymczasem praktyka pokazu­
je coś odmiennego. Do organi 
zowania zabawy, która jest 
rozrywką, a jednocześnie wy­
chowuje — potrzebna jest u- 
miejętność. I tak musimy pa­
trzeć na działalność Związku 
Harcerstwa Polskiego.

Armia młodych serc

Pierwsze kroki w harcer­
stwie to drużyny zucho­

we. Jest tych dzielnych mal­
ców w naszym województwie 
16 tysięcy. Widujemy ich czę­
sto przy różnych okazjach. 
1.416 drużyn młodszo-harcer-

Wielka impreza 
wędkarska

W niedzielę, 24 bm. odbędą 
się pierwsze w Polsce, mię- 
dzyokręgowe zawody grunto­
we na rzece Drawie w miej­
scowości Krzyż Wlkp. o pu­
char przechodni — „Gazety 
Chłopskiej”.

„Niech tętni serce” film fab. prod 
radź. — (lok."i; 12.40 — „Farfurka 
królowej Bony” widów, dla dzie­
ci (Pozn. ogóinop.); 13.40 — „Kop­
ciuszek” — bajka filmowa pred. 
radź. — (lok.): 15.10 — Wyniki lo­
sowania .Koziołków” — (lok.): — 
15.20 — Koncert muzyki rozrywko 
wej -• (W-wa); 15.55 — „Miś z o- 
kienka” — (W-wa); 16.10 — „Wspo 
mnienie o gwiazdach” — (W-wa); 
16.40 — Estrada liter „Jeszcze po­
żyjesz” — (W-wa); 17.05 — Polska 
Kronika Filmowa — (W-wa): 17.20 
— Teleturniej „Kółko i krzyżyk” 
— (W-wa); 17.50 — Film z serii 
„W krainie Disney’a” — (lek.): — 
18.45 — Transmisja sportowa (K- 
ce); 19.30 — W przerwie transmisji 
— Dziennik — (W-wa): 20.30 — Te 
lereklama — (lok.); 20.38 — „Ukry 
te skarby” film fab. prod. cze­
skiej od 1. 18 (lok.): 21.50 — Nie­
dziela Soortowa — (lok.).

Imprezy BIT
Międzynarodowy Klub Techniki 

MTP, hala 14, I ptr., wejście z te 
renów targowych i bezpośrednio 
z ul. Święcickiego:
godz. 10 — omówienie obecnego 

stanu rozwoju turbin wodnych 
w świecie;

gedz. 11.30 — szybkie uruchomie­
nie turbin parowych o więk­
szych mocach i rozwiązania tur­
bin od 100 do 209 MW (CSRS),

godz. 12.00 — Targi — 1961 w Bel­
gradzie (film),

godz. 12.30—14.00 — filmy technicz 
ne (CSRS),

godz. 14.00 — film z omówieniem 
o budowie i obróbce kół zęba­
tych, przekładni dużych mocy 
o uzębieniu ślimakowym i stoż­
kowym,

gedz. 15.30 — omówienie najnow­
szych pras ślimakowych dla pro 
dukcji wyrobów z tworzyw ter­
moutwardzalnych,

godz. 17.00 — postęp techniczny 
w dziedzinie liczników, przekaz 
ników i aparatury pomiarowej, 

godz. 17.90 — film o produkcji alu 
minium.

Wystawy
POLITECHNIKA POZNAŃSKA — 

ul. Strzelecka 11 — Tłocznictwo 
w przemyśle metalowym — czyn 
na cd g. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — St. Ry­
nek 10 — Poznań w obrazach 
Edmunda Szyftera

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11

APTEKI: Armii Czerwonej 25, Kra 
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12. Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur noc­
ny), Głogowska 107/109, Strzelec­
ka 33/3a.

skich dysponuje szerokim pla 
nem działania. Nie będzie chy 
ba przesady w stwierdzeniu, 
że każda akcja społeczna mo­
że oczekiwać na poparcie tych 
najmłodszych. Zasłużyli więc 
sobie harcerze naszego woje­
wództwa na podziękowanie. 
Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich, które odznaczyło 
ich dyplomem honorowym. Za 
sługują na wiele innych poch­
wał i podziękowań. Na przy­
kład w małej gromadzie Po- 
gorzelczyn, w pow. tureckim, 
która przystąpiła do konkursu 
higienizacji wsi, zastanawiali 
się harcerze jaki może być ich 
wkład. Wykonali estetyczne ko 
sze na śmieci, pomalowali je 
i rozwiesili po całej wsi. A do 
budowy parku Pomnika na Cy 
tadeli w Poznaniu zgłosiło się 
jednej niedzieli 600 harcerzy. 
Znamy ponadto dobrze wystę­
py teatrzyków „Tyci, tyci”, za 
bawy. wenty i koncerty.

Czym skorupka 
za młodu...

W harcerstwie dzieci nabie 
rają pierwszych doświad 

czeń w pracy społecznej, po 
raz pierwszy stykają się z dy 
scypliną kolektywTu: uczą się 
patrzeć szeroko na świat, go­
spodarzyć, oszczędzać. Te ce­
chy charakteru przydają się w 
późniejszym życiu, kiedy trze­
ba okazać umiejętności współ 
życia i organizacji.

Weźmy chociażby pod uwa­
gę ostatnio wprowadzoną ak­
cję nieobozową (ogromny wy­
siłek organizacyjny’) ma ona 
objąć 50 tys. dzieci nie wyjeż­
dżających na kolonie lub obo­
zy. Pozostająca w mieście mło 
dzież będzie mogła baw:ć się, 
a rodzice spokojnie pracować. 
Dlaczego o tym piszemy? By 
społeczna ocena działalności 
harcerstwa była pełniejszą, 
by. oprócz zabaw i obozów, 
wszyscy widzieli w pracy har 
cerskiej jej cel główny — wy­
chowanie obywatela.

Oni decydują

Chorągiew Wielkopolska liczy o- 
becnie 2854 instruktorów. Wy 

sitek tych ludzi nie zawsze doce-

Kolonie
dla dzieci inwalidów
Kończą się przygotowania 

do sezo<nu kolonii letnich. Ty­
siące dzieci województwa po­
znańskiego wyjedzie w pięk­
niejsze zakątki Wielkopolski 
oraz nad morze lub w góry. 
Wśród nich będą także dzieci 
inwalidów. Ponad 700 wyje­
dzie do dwóch ośrodków w 
Zajączkowie (pow. Szamotu­
ły) i Łaszczyn (pow. Rawicz) 
oraz na obozy wypoczynkowe.

Jak nas poinformował Okrc 
gowv Związek Spółdzielni In­
walidów w Poznaniu — or­
ganizator kolonii — ta forma 
wypoczynku stanowi ogromną 
pomoc i ulgę dla rodziców- 
inwalidów, często przecież nie 
widomych czy ciężko poszko- 
dowanych. Zważywszy, że je­
szcze trzy lata temu spółdziel­
czość poznańska nie miała 
własnego ośrodka, to liczba 
700 dzieci wysłanych w tym 
roku na kolonie jest sukce­
sem. Jednak zaspokaja to za­
ledwie 82 proc, potrzeb wyni­
kających ze zgłoszeń.

W trakcie organizacji jest 
więc budowa drugiego własne 
go ośrodka wypoczrnkowego 
nad morzem (w Mikoszewfe), 
który pomieści około 300 dzie­
ci w jednym turnusie, (na)

Odczyt 
prof. dr. Kotarbińskiego
W ramach cvklu odczytów z 

dziedzinv nauki o pracy od­
będzie się dziś <21 bm.) o go­
dzinie 10 w Klubie HCP odczvt 
prezesa Polskiej Akademii 
Nauk. prof. dr. Tadeusza Ko­
tarbińskiego pod tytułem: 
Rola nauki snrawnego działa­
nia w postenie technicznym i 
racjonalizacji, (zs) 

niamy. Nie dostrzegamy często, że 
ową społeczną i tak ważną fun­
kcję, spełniają tylko dzięki wy­
rzeczeniu się własnego odpoczyn­
ku lub przyjemności. Wśród ak­
tywu harcerskiego na pierwszy 
plan wybijają się nauczyciele, 
spośród których 1.450 prowadzi 
drużyny harcerskie. Dzielnie se­
kunduje im 619 uczniów starszych 
klas licealnych i 70 studentów. Pra 
cują oni bezinteresownie. I dlate­
go na ich działalność powinniśmy 
być szczególnie wyczuleni. W 
swej codziennej pracy okazywać 
im nie tylko serce, ale i pomoc.

J. K.

Popis uczniów
Dzisiaj o godz. 11 w auli UAM 

odbędzie się koncert w wykona­
niu uczniów Państwowej Szkoły 
Muzycznej im. K. Kurpińskiego.

Koncert, którym dyryguje prof. 
Ludwik Kwaśnik, zorganizowany 
jest z okazji zakończenia roku. W 
piątek, 22 bm. natomiast o godz. 18 
w auli PWSM odbędzie się kon­
cert uczniów klas od V do VII.

(na)

Ostatni koncert 
w sezonie 1961-62

W piątek, 22 bm. o godz. 29 
w Auli UAM odbędzie się o- 
statni w sezonie artystycznym 
1961/62 koncert symfoniczny. 
Wykonana zostanie na nim 

i opera „Król Roger”, Karola 
'Szymanowskiego w następują­
cej obsadzie: Halina Łukow­
ska — sopran, Krystyna Szcze 
pańska — alt, Andrzej Bach­
leda i Kazimierz Pustelak — 
tenor, Władysław Malczewski 
— baryton oraz Edward Paw­
lak — bas.

Podczas koncertu wystąpią 
także: połączone chóry mie­
szane PWSM i PSSM, zespół 

I chóru chłopięcego PF oraz or- 
| kiestra symfoniczna Filharmo 
j nii. Całość poprowadzi Ro- 
! bert Satanowski, (na)

Całodzienna 
impreza

Dzisiaj spotykamy się w 
Parku im. Kasprzaka na kon­
cercie rozrywkowym. W pro­
gramie: występ Zespołu Pie­
śni i Tańca „Wielkopolska”, 
koncerty: szkolnych zespołów. 
KD ZMS Nowe Miasto oraz 
Jerzego Miliana. Konferansjer 
kę poprowadzą: Jacek Flur 
i Stanisław Strugarek.

Koncert, organizowany przez 
Komitet Miejski ZMS oraz 
Wydział Kultury Prezydium 
DRN Grunwald, trwać będzie 
niemal cały dzień — od godz.
11—22. (na)

Wesołe jest życie klienta, ha, ha...
Ob. X. wpadł na peron jak burza, w 

ostatniej minucie przed odjazdem 
pociągu i ze zdumieniem stwier­
dził, że peron jest pusty. Tablica 

informująca o czasie odjazdu jeszcze tkwi­
ła przy torze pociągu i wskazywała, że 
tenże odjechał poł godziny temu. Ob. X. 
stwierdził, że zawierzywszy pamięci nie 
zajrzał do rozkładu jazdy, a ten został 
jednak nieco ostatnio zmieniony.

No cóż, trzeba więc oddać w kasie bilet. 
Zawsze warto odzyskać choćby te kilka­
naście złotych. Kasjerka oświadczyła. — 
Pójdzie pan najpierw do biura obsługi po­
dróżnych, oni muszą unieważnić bilet. W 
rzeczonym biurze bilet ostemplowano, wpi­
sano na nim także przyczynę rezygnacji z 
podróży (?!). Ob. X. wrócił do kasy: — Mam 
już załatwione — powiedział zadowolony.

Na to kasjerka: — Proszę o dowód oso­
bisty, muszę pana wpisać do książki zwro­
tów. — Dowodu nie mam — odpowiedział 
X. — jedynie legitymację służbową. — Nie 
wystarczy — powiedziała kasjerka oddając 
bilet — niech pan przyniesie dowód. Ależ 
nie przyniosę, jest aktualnie w Warszawie, 
gdzie załatwia się wizy do mojego wy­
jazdu za granicę. — To wie pan — ka­
sjerka mrugnęła okiem porozumiewawczo 
— musi pan przyprowadzić jakiegoś kole­
gę czy znajomego, albo też kogoś pan po­
prosi z poczekalni i załatwimy. Ale dowód 
musi być.

X. zorientował się, że kasjerka rzeczy­
wiście chce mu ułatwić sytuację, więc 
odszedł od okienka i rozejrzał się wokół. 
Oto na ławce siedzi sympatycznie wyglą­
dający młody człowiek. Podchodzi do niego, 
wyjaśnia, prosi. Ten się zgadza, podchodzą 
do okienka, X. mówi: — Mam dowód, pro­

„Wędrujemy szlakami turystycznymi*

Konkurs fotograficzny 
na zdjęcia z letnich wakacji

T^radycyjnym już zwyczajem, Wojewódzki Komitet Kul- 
A tury Fizycznej i Turystyki, redakcja „Głosu Wielko­

polskiego”, przedsiębiorstwo „Foto-Optyka” i PTF ogłaszają 
konkurs dla amatorów fotografii. Nosi on w tym roku ha­
sło: „Wędrujemy szlakami turystycznymi”.
Jak sama nazwa wskazuje, 

chodzi w tym konkursie o po­
kazanie swych umiejętności w 
utrwalaniu na kliszy fotogra­
ficznego uroku naszego regio­
nu. Głównie jednak zależy 
organizatorom na tym, by wę­
drujący po wyznaczonych szła 
kach turystycznych — a tych 
mamy w Wielkopolsce już spo 
ro — dostrzegali ich piękno, 
zarówno w samym krajobra­
zie, jak i w dziełach sztuki, 
architektury oraz przeszłości 
historycznej.

Konkurs jest otwarty dla 
wszystkich, i to w dwu gru­
pach: dla osób powyżej 18 lat 
i dla młodzieży. Każdy autor 
może nadesłać dowolną liczbę 
prac. Formaty prac — w pier­
wszej grupie 24x30 cm i 30x40 
cm, w drugiej — 13x18 i 
24x30 cm. Każdy z nadesła­
nych fotogramów powinien 
posiadać: godło, datę zdjęcia, 
tytuł oraz nazwę miejscowości 
lub szlaku, gdzie je wykona­
no, a ponadto — w osobnej ko 
percie — godło, nazwisko i 
wiek autora, zawód. dokładnv 
adres oraz markę aparatu, któ 
rym fotogram wykonano.

Konkurs potrwa do końca 
października br., a rozstrzy­
gnięcie jego nastąpi do 1 gru­
dnia br.

Zdjęcia należy przesyłać pod 
adresem: Prezydium Woj. RN, 
WKKFiT, Poznań, pl. Kole- 
giacki 17, pok. 100.

Studium
Oświaty i Kultury
W Poznaniu powstało Ko­

respondencyjne Studium O- 
światy i Kultury przy ul. Ar­
mii Czerwonej 80/82 (WDK). 
Przyjmuje ono zapisy do koń­
ca tego miesiąca.

Ukończenie tego studium na 
daje uprawnienia do zajmo­
wania stanowisk (wraz z od­
powiednim uposażeniem), na 
których wymagane jest pełne 
lub niepełne wykształcenie 
wyższe.

Podania wraz z załącznika­
mi (życiorys, odpis świadec­
twa dojrzałości, skierowanie z 
zakładu pracy i 2 fotografie) 
należy przesłać pod adresem: 
Korespondencyjne Studium O- 
światy i Kultury Dorosłych, 
Ośrodek Dydaktyczny — Po­
znań, ul. Armii Czerwonej 
nr 80/82. (jp)

Dla zwycięzców, których wy 
bierze specjalne jury, usta­
lono następujące nagrody: w 
pierwszej grupie — I 1.500 zł, 
dwie II po 1.000 zł, trzy III po 
750 zł i cztery IV po 600 zł, 
w grupie II — dwa wyróżnie­
nie po 500 zł, trzy po 300 zł 
i pięć po 200 zł (talony „Foto- 
Optyki”) oraz kilka nagród rze 
czowych.

Nadesłane materiały posłu­
żą do zorganizowania specjal­
nej wystawy, (c)

Prot. H. Polański 
rektorem PWSSP
Ostatnio Senat Państwowej 

Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu, doko­
nał wyboru Rektora, któ­
rym ponownie został wybra­
ny profesor nadzwyczajny — 
Hipolit Polański.

Prof. H. Polański otrzymał 
niedawno nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki za działalność 
artystyczno-pedagogiczną. (na)

Ha kaźdą okazją

Pokazy mody urządzane na te­
renach targowych, cieszą się du­
żym powodzeniem pań. I nie tyl­
ko — wszyscy chętnie oglądają 
modne i przyjemne kreacje- Na 
zdjęciu modelka „Telimeny" de­
monstruje efektowny wiosenno- 

letni kostium.
Fot. — K. Przychodzki

szę pani — i on teraz z kolei mruga po­
rozumiewawczo. Kasjerka wpisała dane 
owego przypadkowego osobnika, X. otrzy­
mał zwrot kosztów biletu z potrąceniem 
kosztów manipulacyjnych i tak się skoń­
czyło.

Aieodparcie nasuwa się jednak pyta­
nie: czy potrzebne jest takie obcho­

dzenie przepisów? Czy naprawdę tak trzeba 
ludziom utrudniać życie? Czy przepisy kolei 
nie są zbyt rygorystyczne?

Ob. X. wrócił do domu gdzie zastał 
wezwanie do odebrania na poczcie listu za 
dowodem doręczenia. Podchodząc do okien­
ka na wszelki wypadek od razu powie­
dział, że nie ma dowodu osobistego, może 
natomiast okazać legitymację służbową oraz 
podać szczegóły dotyczące listu, który 
ma odebrać, mianowicie od kogo pochodzi, 
w jakiej sprawie itp. Panienka z okienka 
(pocztowego) przekonana została przede 
wszystkim tymi informacjami i list wydała 
zapisując do książki dane z legitymacji. Co 
by jednak się stało, gdyby X. nie wiedział 
akurat, kto w danym dniu przysyła mu list?

Tu, nasuwa się znowu pytanie: Czy 
I istotnie jedynie dowód osobisty może 

być podstawą załatwiania takich spraw jak 
opisane? Czy żadnego znaczenia nie mają 
takie dokumenty jak legitymacja służbowa, 
związkowa czy może jeszcze inne? Jak 
widać z powyższych przypadków niektórzy 
urzędnicy wykazują zrozumienie dla szcze­
gólnych sytuacji życiowych, czy jednak ob­
chodząc, jakby nie było, przepisy nie nara­
żają się w ten sposób swoim władzom? 
I czy musi tak być, że załatwienie takiej 
sprawy może się odbywać tylko kosztem 
narażania się urzędnika?

EMES


